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Rocznik XVm
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu xiarek 4. na wszy
stkich pocztach cesarstwa niemiedaego i 
w Auurci marek 5 (lob. Zeitungs Pręta- 
listę p. lift» -v ite 281- q- Nr 18-ł w innych 
krajach: cena poznańska z dołączeniem

przesyłki
Cena ogłoszeń

w, nosi 16 feoygów od drobnego siedmio- 
łaroowegu wiersza. — Reklamy po 80 t'-U. 
od wi«r»z* — Przekład ua język polski

4) bezpłatnie.

Rajchmann Frendler, w Warszawie ulica Senatorska 22. — IŁ Mo 
w Bazylei, Dreźnie, Udańsku. Hali n. S

Piątek, 20 grudnia 1889. 

AJENCYE KURYERA POZNANSKIEGO:
mew Berlinie, Frankfurcie u. M. 

Hanowerze, Genewie, Kamienicy
Lipsku, M 

Kolonii. Lube
ichinnt Norymberdse, Pradze, Strasburgu StuKgardz 

»•rdze, — Haras Laffite & Coup. 1
•. Wieduiu, Wrocławiu, Zurychu. 
Paryżu plat* de la Bourse 8.
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POZNAŃ, 19 grudnia.

Z Afryki.
Korpus ekspedycji majora Wissmanna 

odniósł najważniejszy dotychczas tryumf 
przez usunięcie najniebezpieczniejszego 
przeciwnika, arabskiego szeika i handla
rza niewolników, Buszirego. Śmierć jego 
osłabi niesłuchanie opór stawiany przez 
handlujących niewolnikami Arabów od
działom wyprawy uiemieckićj, rozproszo
nym na wybrzeżach wschodnio afrykań
skich.

Busziri posiadał wielką zręczność 
w podburzauiu i zużywaniu do swych 
celów nieszczęśliwych, gnębionych przez 
niego ras murzyńskich. Kiedy ostatniemi 
czasy krajowi mieszkańcy wybrzeży po
częli przekładać wpływ i panowanie Niem
ców nad opresyą arabską, zręczny szeik 
umiał skierować przeciw korpusowi nie
mieckiej ekspedycyi jedno z potężnych 
plemion koczujących z wnętrza Afryki. 
Pobity jednak na głowę zdołał uciec — 
a zrozpaczeni krajowcy ubili około 400 
z rozpierzchłych jego wojowników. Roz
strzelanie Buszirego jest bardzo słabą 
tylko pomstą za niezliczone okrucieństwa, 
jakich się dopuszczał szeik ua krajowcach 
i wszystkich tych, co stali po stronie uie- 
mieckićj wyprawy.

Głównem zadaniem majora Wissmanna 
będzie teraz pobicie i zniszczenie, oddziału 
szeika arabskiego Sautbodji, t-ścia Bu
szirego. Dopićro za zupełuem wytępie
niem handlarzy niewolników mogą dla 
nieszczęśliwych krajowców nadbrzeżnych 
zapanować znośniejsze stósuuki — wszel
kie układy i pokojowe pertraktacye z Ara
bami, najmniejszego nie zdolue byłyby 
osięgnąć rezultatu.

Tym, który pobił ostatecznie i pojmał 
w niewolę Buszirego jest, jak wiadomo, 
członek wyprawy niemieckiój, dr. Schmitdt, 
znajdujący się od października 1885 roku 
we wschodniej Afryce. Należał on po
czątkowo do ekspedycyi niemiecko-afij- 
kańskiego stowarzyszenia handlowego, 
które wówczas ugruntował w Afryce 
asesor Lucas.

Dr. Schmidt, rodem z Brunświku, 
otrzymał był czasu swego polecenie do
konania badań geologicznych w dystryk
cie Kilima Ndżaro. Ponieważ jednak 
przedsięwzięcie to nie przyszło do skutku, 
przeto przyłączył się dr. Schmidt nastę
pnie do wyprawy Hornickego, która za
łożyła stacyą w Usambarze. W czerwcu 
1887 roku dr. Schmidt otrzymał naczelny 
zarząd nad wschodniemi wybrzeżami Ko
moro, a przez czas pewien był on jene- 
ralnym pełnomocnikiem stowarzyszenia 
niemieckiego w Zanzybarze.

Kiedy major Wissmanu końcem marca 
wylądował w Zauzybarze, zapewnił sobie 
współdziałanie dr. Schmidta, który od 
owego czasu bezustannie znajdował się 
w najważniejszych punktach akcyi.

W czasie ataku na obóz Buszirego 
pod Bagamojo, w dniu 8 maja, dr. Schmidt 
dowodził lewćm skrzydłem, złożoućm 
z dwóch kompanii Sudańczyków — a 
wkrótce potćm zawiódł cały oddział wy
prawy do osad Magaoni i Mabibu. Koń
cem czerwca dr. Schmidt na czele 330 
żołnierza zburzył obóz pod Kwele, ufor
tyfikowany przez Arabów z oddziału Bu
szirego — a następnie przyczyniwszy się 
do zajęcia stacyi Pangani, mianowany 
został naczelnikiem tćjże stacyi. For- 
tyflkaoye stacyi przeprowadzone zostały 
pod kierownictwem dr. Schmidta — 
który na konnej wycieczce w miesiącu 
sierpniu napadniętym został przez kra
jowców z dystryktu Magandy i tylko z 
największą biedą z rąk ich ocalał.

Ale zaraz nazajutrz dr. Schmidt na
tarł na Magandę a pobiwszy krajowców, 
stojących po stronie arabskich handlarzy 
niewolników, zburzył ich osady a samych 
wygnał w kierunku ku zachodowi.

Według ostatniój depeszy z dnia 11 
listopada dr. Schmidt bagnetem zdobył 
obóz założony przez Arabów i krajow
ców na północ-zachód od Pangani. Chwi
lowo jest on naczelnym zarządzcą całego 
dystryktu północnego w sferze interesów 
niemieckich wschodnićj Afryki.
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Paryż, 18 grudnia. Według obie

gających wieści rząd francuzki czeka 
tylko jeszcze na kilka uzupełniających 
doniesień, aby dokonać uznania jenerała 
Hippolyta prezydentem rzeczypospolitej 
Haiti. Prancya działa w tćj mierze w 
porozumieniu z Anglią.

Paryż, 18 grudnia. W Izbie depu
towanych motywował p. Grauger wuiosek 
swój o amnestyą dla wszystkich skaza
nych przez najwyższy tiybuual i żądał 
dla uiego nagłości. Minister sprawiedli
wości p. Théveuet odpowiedział — te 
rząd nie może udzielić amuestyi kłócicie- 
lom publicznego porządku, podburzającym 
kraj — których najwyższy trybunał uznał 
za winnych. Rząd z drugiéj strony będzie 
się rządził zasadami jak największój ła
godności, skoro tylko nie będzie chodzić 
o zaczepki przeciw osobom i własności.
P. Leveille poparł wniosek o nagłość, 
oświadczając — że wyborcy jego poru- 
czyli mu mandat z poleceniem zaprote 
stowania przeciw wyrokowi naczelnego 
trybunału. (Niepokój w Izbie). Następnie 
Izba oddaliła wniosek o ńuglość 338 glo
sami przeciw (11.

Również oddaliła Izba 190 glosami 
przeciw 155 wniosek deputowanego Mo
reau o nagłość debaty nad amnestyą 
dla przestępstw strejkowych ; przeciw 
wnioskowi temu także występowa! mini
ster sprawiedliwości.

Bruksela, 18 grudnia. Król dziś po 
raz pierwszy przewodniczył nowćj radzie 
państwa utworzonéj dla państwa Kongo, 
wygłaszając mowę dotyczącą ważności 
téj instytucji. Po odejściu króla zasiadł 
ua krześle prezydyalném minister Pirmetz 
rada państwa zamianowała dwóch pre 
zydentów i dwóch sekretarzy — podzie 
lila się na dwie komisye, z których jedna 
zredaguje dla niezależnego państwa Kongo 
kodeks cywilny a druga ordyuacyą pro
cesową.

Londyn, 18 grudnia. Gazeta urzę
dowa ogłasza, że parlament angielski 
zejdzie się w dniu 11 lutego.

Wiedeń, 18 grudnia. Pochowanie
zwłok Kardynała księcia Arcybiskupa 
Ganglbauera odbyło się dziś po południu 
w katedrze św. Stefana. W uroczystości 
uczestniczyli: cesarz, arcyksiążęta, wy 
socy dygnitarze, ministrowie, ciało dyplo 
matyczne, prezydya obu ciał prawodaw 
czych, burmistrz dr. Prix jako i tłumy 
publiczności. Nuncjusz Galimberti odbył 
ceremonie pogrzebowe.

Wiedeń, 18 grudnia. „Polit. Korresp.“ 
dowiaduje się z Białogrodu, że z okazyi 
święta Sawy liczni dostojnicy kościelni 
otrzymali w Rosyi ordery i odznaki ho
norowe. Wyższy prokurator syuodu. Po- 
biedonoscew, otrzymał wielki krzyż, kan
clerz syuodu Sabler i metropolita Kijowa 
Platon otrzymali zaś gwiazdę orderu 
Sawy.

Wiedeń, 18 grudnia. Wszystkie ran 
ne gazety, a między niemi i najważniej
sze organa opozycyi, z wielkiém zadowol- 
uieniem wyrażają się o odpowiedzi hra 
biego Taaifego ua interpelacją Plenera.— 
„Fremdenblatt“ oświadcza, że odpowiedź 
to była prawdziwego cesarsko - austrya- 
ckiego ministra. Wszyscy prawdziwi 
przyjaciele konstytucji uspokoić się mogą 
w obec poręczeń naczelnika gabinetu, — 
„Presse“ zaznacza, że rząd usuwając 
wszelką pobm kę do dalszych niepokojów 
wytworzył jasną sytuacyą. Odpowiedz 
lir. Taaifego nie potrzebuje komentarza— 
oznacza ona poważne zapewnienie całości 
obecnéj konstytucyi. — „NeueFreie Presse* 
cieszy się z tego, że obecnie losy dalsze 
konstytucyi są już ustalone — skoro br. 
Taaffe zauważył, iż konstytucva jest je
dyną możliwą podstawą dalszego spokoj
nego rozwoju.

Bern, 18 grudnia. Rada narodowa 
i rada stanów jednogłośnie uchwaliły kre
dyt 17Va mdiouów franków na fabryka
cją broui małego kalibru, jako i kredyt 
3.038,000 franków na wzmocnienie linii 
obrouućj Gottharda.

Zofia, 18 gruduia. Matka ks- Fer
dynanda, księżna Klementyna koburska 
wczoraj wieczorem z Wiednia przybyła 
tu dotąd kuryerskim pociągiem. Książę 
Ferdynand udał się naprzeciw niej aż do 
Carybrodu.

Bukareszt, 18 grudnia. W senacie 
wskazał prezydent miuistrów Mano w cza
sie debaty adresowej na lojalne usposo
bienie gabinetu, który jest konserwaty
wnym i nie potrzebuje przedkładać zna
nego konserwatywnego programu. Pro
gram ministerstwa zawiera projekta do 
ustaw, zapowiedziane w mowie od tronu. 
Zamknięto debatę po zatwierdzeniu wnio
sku o zredagowaniu adresu.

Ateny, 18 grudnia. Rząd odmówił 
odpowiedzi na interpelacyą Delyannisa w 
sprawie Krety. Opozycja zamierza po
dobno sprawę kreteńską w inućj formie 
w Izbie poruszyć.

Kairo, 18 giudnia. Walne zebranie 
stanów zatwierdziło projekt rządu znie-

sienia pańszczyzuy i podwyższenia gruu- 
towych podatków aż do wysok ości 4l/t 
piastra od włóki.

Waszyngton, 18 gruduia. Prezy
dent Harrisou wysłał do kongresu notę z 
propozycyą' przedłuż.uia obrad międzyna
rodowego kongresu państw nadmorskich 
o dwa miesiące, t. j. aż do 1 marca 
1890 roku.

Zebrania przedwyborcze.

H' Śmiglu, w niedzielę, dnia 22 
grudnia o godziuie 4 po poluduiu w 
Strzelnicy.

Na zebraniu tóm zda sprawę z czyn
ności poselskich poseł dr. Ludwik M y • 
cielaki.

H' Czersku (na okręg cliojiiicko tu- 
cholski). w niedzielę, dnia 29 grudnia 
o godzinie 1 po południu ua sali pana 
Strackego.

W Bobowie (ua powiat starogardz
ki), w niedzielę, dnia 29 'grudnia o 
godzinie 3 po poluduiu w lokalu p. Cliel- 
kowskiogo.

W Sobkowach (na powiat tczewski) 
w poniedziałek, dnia HO grudnia o 
godzinie 3 po poluduiu w lokalu p. Omie 
cieńskiego.

tajni szaimwnyiB iirtyjacinlnni,
którzy przez lat przeszło 15 popierają 
sprawę, którćj służymy i kierunek, w któ
rym pracujemy — możemy donieść z przy
jemnością, iż mimo różnych zabiegów 
i starań naszych przeciwników, „Kuryer 
Poznański“ wcale nie myśli kłaść się do 
trumuy, którą mu przygotowywano, ale, 
jak dotąd, tak i uadal żyć i pracować 
pragnie.

Jest to charakterystycznym zuamie- 
niem naszych stosunków poznańskich, nie 
przynoszącem wcale zaszczytu dla nich, 
że wobec nieproporcjonalnego pomnożenia 
się pism czasowych mniejszych i większych 
rozmiarów, chcianoby im stworzyć miej
sce do rozszerzenia się przez usuwanie 
pism dawniejszych, mających swą prze
szłość i pewne zasługi, których im nikt 
odmówić nie śmie.

Jak w teoryi Darwina wśród natural 
tićj hodowli i w walce o byt, jedni dru 
gich wypychają i usuwają, aby zająć ich 
miejsce — tak dzisiaj w dziennikarstwie 
chcianoby w podobny sposób salwować 
swój byt, wypychaniem drugich, — tak 
i w polityce chcianoby wypchnąć jeduę 
warstwę z zajmowanego stanowiska, zro
bić z niój o ile możności bigos hultajski, 
choćby za pomocą wstrzymania składek 
wyborczych, a polem z tryumfem to miej 
sce okupować.

Tymczasem choćby tak było wśród 
dzikich mateczników, jak utrzymuje Dar
win, to jeszcze wcale nie wypływa z tego, 
aby tak być miało w towarzystwie ludz- 
kiem i aby zasadą tego społeczeństwa 
miała być teorya pana Gerwazego w 
„Panu Tadeuszu“: „rąbmy wielcy wiel
kich, małych mali.“

Społeczeństwo, mianowicie w czasach 
tak wyjątkowych i przejściowych jak 
dzisiejsze, może ua chwilę przystanąć i 
namyślać się, ale w końcu powróci ono 
do potrzebnój równowagi i dojdzie do 
tego przekouania, że pismu nie wystar
czy trzy lub cztery strony swego numeru 
zapełnić różuemi wiadomościami, co nie
kiedy i za pomocą nożyc uskutecznić 
można, le z że pismo powinno reprezen
tować pewne zasady, stały kierunek, i że 
po za tćm pismem powinny stać pewne 
sfery i warstwy społeczne, które kierunek 
i zasady tego pisma reprezentują w życiu 
publicznćm i prywatnśm, w danym razie 
w obronie tych zasad umieją wystąpić i 
sztandar taki utrzymać.

„Kuryer Poznański“ jest pismem pol- 
skićm, reprezentującym zasady katolickie 
i konserwatywne i ma po za sobą zastęp 
ludzi, którzy od lat z górą 15 ten kie
runek polsko-katolicki i konserwatywny 
podzielają i do sztandaru tego jawnie się 
przyznawają. Ten zastęp ludzi jest prze
konany, że pismo takie, jak „Kuryer Po
znański“, jest w Wielkopolsce koniecznie 
potrzebne, że jak wśród walki kulturnćj 
oddało Kościołowi i społeczeństwu nieza
przeczone usługi, tak tćż i w przyszło
ści będzie ono niezawodnie miało sposo
bność ponownego przysłużenia się współ
obywatelom, bo nie wiemy, ani może nie 
przeczuwamy, jakie w ostatnim dziesiątku 
XIX wiesu nastaną dla nas czasy, jakie 
Najwyższy na nas dopuście może na
wiedzenie.

Reprezentauci tego kierutuu polskiego, 
konserwatywnego i katolickiego, uzuawszy 
potrzebę dalszego istuienia „Kuryera Po
znańskiego**, oświadczają za pośredni
ctwem Redakcyi, że „Kuryer“ jak dotąd 
tak i nadal istnieć i pracować będzie w 
imię tych samych haseł i zasad, które 
dotąil wypisywał na swym sztandarze.

To w odpowiedzi tym nielicznym prze
ciwnikom naszym, którzy już się zabierali 
do tego, aby nam zaśpiewać marsz ża
łobny pogrzebowy, — i to w odpowiedzi 
od naszych przyjaciół, popierających nasze 
credo rehgijue i polityczne.

My z naszćj strouy nie pominiemy 
żadnój sposobności i dołożymy sił wszel
kich, aby tych zasad bronić jak najle
piej, izby na podstawie ich bronić inte
resów wszystkich warstw naszego społe
czeństwa. Nie rozróżniając żadnych kast 
w społeczeństwie, przyznajemy wszystkim 
warstwom te prawa, jakie im się w imię 
poiządku bożego i społecznego należą, a 
potępiamy tych, którzy by ten porządek 
ręką bożą i historycznym dziejów prze
biegiem zakreślony psuć cbcieli w imię 
falszywśj jakiśjś teoryi oehlokiatyczuśj. 
Jesteśmy przeciwnikami zwietrzałych teo
ryi pseudoliberalizmo, który na polu eko- 
nomiczuóm i polityczućm doprowadza do 
bankructwa te ludy, które się pozwoliły 
na te manowce wprowadzać przez mene- 
rów, którym nierozważnie zawierzyły. Je
steśmy przeciwnikami tych, co j-dynie 
frazesem wojując, nie chcą haid-go karku 
nagiąć swego osobistego wyjątkowego zda
nia pod miarę ogólnego poglądu i zdrowćj 
opinii publicznej. Jesteśmy przeciwni
kami szarpania osób, wdzierania się w 
ich osobiste sprawy, i sądzimy, że spo
kojną pracą organiczną, rozważną napra
wą tego, co się zepsowało, lub co zni
szczyli wrogowie naszćj sprawy narodo
wej, prędzśj dojdziemy do celu, aniżeli 
krzykactwem i warcholstwem.

Do takiój pracy wzywamy wszystkich 
naszych dot chczasowych przyjaciół i 
współpracowników. Siły nasze nie wiel
kie, ale ożywione najlepszą wiarą, oparte 
na dlugoletnióin doświadczeniu, a nadto 
mamy prawo powiedzieć, że będą wzmo
cnione przez współudział przyjaznych nam 
osób. Aczkolwiek na powieściach nie 
fundujemy wartoś i pisma, możemy oświad
czyć, że i w tym względzie postaraliśmy 
się o pomoc pisarza, którego nazwisko w 
kraju pierwszorzędne ma znaczenie.

Prosimy tylko o pomoc i życzliwe po
parcie ua prowincyi przez jednanie nam 
nowych abonentów, przez współpracowni- 
ctwo w zasilaniu nas korespondencjami 
i przez pamiętanie o insercyjućj części 
„Kuryera.“

0 postępie (!) stMlnictwa«ziemiach polskich
piszą z Poznania do „Sehles. Ztg“, co 
następuje:

Odkąd czynniki ustawodawcze zdecydowały 
się za pomocą ustaw wyjątkowych wystąpić 
przeciwko szerzącej się silnie w polskich da
wniej ziemiach Prus repolonizacyi (!) euergi- 
czniej, aniżeli się to ze szkodą niemieckićj kul
tury działo aż do rokn 1870, — odtąd 
otoczył rząd szkolnictwo ludowe i uzupełnia
jące w W. K-ię-twie Poznańskiem i Prusach 
Zachodnich tek troskliwą opieką, że postępy 
na tćm polu w ostatnich 3 do 4 lat były 
większe, aniżeli dawniej w dwa razy tak dłu
gim czasie. Konieczność zachowania polskim 
chłopcom wypuszczonym ze szkoły zdobyt-j 
wiedzy i umiejętności i rozszerzenia jćj w kie- 
rnukn praktycznym, doprowadziła przed dwoma 
laty do założenia obowiązkowych szkól uzu
pełniających w W. Księstwie Pozuań-kiem i 
Prasach Zach , których dzisiaj nie ma tylko je 
szcze miasto Poznań. O ile dotychczasowe referaty 
pozwalają wnioskować, szkóluictwo uzupełnia
jące rozwija się w sposób pocieszający (?). 
Nie bez szkodliwego wpływu na regularne 
uczęszczanie do tych szkól i na pilność ucz
niów jest atoli ta okoliczność, że w ostatnim 
czasie uczniowie, na których z powodu nie 
pójścia do szkoły nałożono karę, niejednokro
tnie przez sądy zostali uwoluieni na mocy 
tego motywu, że przymus szkolny wedle po
wszechnego prawa krajowego ustaje z ukoń
czonym rokiem 14 życia. Zdaje się, iż tutaj 
w odnośnćj ustawie z r. 1886 zachodzi jakiś 
niedostatek, któryby jak najrychlej wyrokiem 
najwyższćj instancji wypełnić należało. 
Długi szereg wyjątkowych środków rządu 
celem podniesienia szkolnictwa ludowego 
w ziemiach polskich rozpoczął się znie
sieniem we wszystkich bez wyjątku szko
łach elementarnych nauki polskiego języ
ka (!!). W szkołach przygotowawczych wyż
szych zakładów naukowych naszćj dzielnicy 
wypadła od Nowego Roku 1888 aż do owej

chwili fakultatywna nauka polskiego języka, 
a w niższych klasach katolickich gimnazjów 
zaprowadzono również z początkiem r,. 1888 
niemiecki język w nauce rellgii. Gzy i kiedy 
równe rozporządzenie wydane zostanie i dla 
wyższych klas szkół ludowych — o tćm 
ebwilowo nic nie wiadomo. Później, na mocy 
oświadczenia inspektorów szkólnych, uastąpil 
podział szkół ludowych ni „normalne“ i 
„anormalna“ i znaczne ograniczeni« pen
sów naukowych na korzyśó dokładniej
szego przetrawienia i pogłębienia materyalu. 
Nowe plany dla szkół anormalnych zaprowa
dzone zostały w dniu l października 1888.
Z tętni prawnemi środkami szło ręka w rękę 
usiłowanie władz szkólnych, zmierzające do 
zakład nia nowych szkól, lepszćj organizacyi 
szkól przepełnionych, budowania odpowiednich 
lokali szkólnych, do osiągnięcia za pomocą su
rowych kar r-gularniejszego odwiedzania szkoły, 

irzenoszenia polskieh nauczycieli, agitujących 
przeciwko niemczy nie, do prowincyi zacho
dnich a sprowadzania ztamtąd do Księstwa i 
Prus Zach -dninh fliemiei kich nauczyci-li kato
lickich. Przez sprowadzanie uiamie.cko-katoli- 
kich a i protestanckich seminarzystów i nau

czycieli z zachodu, których liczba wynosi już 
parę set, udało się władzy szkólnćj zapobiedz 
już do pewnego stopnia brakowi nauczycieli. 
Zresztą stara się rząd przez urządzanie kursów 
pobocznych w większych seminaryach °by- 
dwóch prowincyi, jako ićż przez ustanawianie 
nauczycielek przy publicznych szkołach ludo
wych coraz więcej usuwać niedostateczną licz
bę nauczyci-li. Jeżeli pomimo to we wscho
dnich prowincyach jeszcze się uczuć daje brak 
nauczy- ieli, prżypisać go należy usuwaniu się 
poi kićj ml dzieży od stanu nauczycielskiego 
i pomieni ,n> mu wyżćj mnożeniu sio klas i 
szkół. Jak znacznie podniosła ogólne wy
kształcenie Indowe w dawniejszych dzielnicach 
Polski ta troska w ostatnich latach, wykazują 
niezbicie liczby proeentowe zainstalowanych 
bez wszelkiego wykształcenia szkólnego rekru
tów z W. Ks. Poznańskiego, Prus Zacho
dnich, Wschodnich i Ślązka. Podczas kiedy 
te liczby wynosiły jeszcze w r. 1885/86: 
w W. Ks. Poznańskiem 7,64, w Prusach 
Zachodnich 6,71, Wschodnich 5,38 a w Slą- 
zku 1,28, cofnęły się one w r. 1888/89 na 
2,82 w W. Ks. Poznańskiem, 3,87 w Pru
sach Zackodnich, 3.71 Wschodnich i 0,82 pret. 
na Ślązku.

Trudno zdobyć się na bezczelniejsze 
twierdzenia, jak te, z któremi spotykamy 
się w powyższej elukubracyi. Ten sam 
pismak, który przyznać musiał, że (natu- 
raluie w skutek zniesienia nauki polskie
go języka) szkoły podzielić musiano na 
anormalne i normalne — i w pierwszych 
znacznie okroić peusum roczne, ponieważ 
dzieci polskie bez polskiego języka rady 
sobie dać nie mogły — ten sam pismak 
śmie twierdzić, że postępy w tych szko
łach są dzisiaj dwa razy tak wielkie, jak 
dawniej, kiedy to jeszcze istniał w szkole 
język polski. Kto tak kłamać odważnie 
potrafi, ten — nie dziw, że się może zdo
być wprost już na zdanie, iż „długi szereg 
wyjątkowych środków rządu celem pod
niesienia (!!) ludowego szkólnictwa w zie
miach polski h rozpoczął się usunięciem 
nauki polskiego języka ze wszystkich bez 
wyjątku szkól elementarnych 1“ Co do 
pochwał, jakich autor nie szczędzi szko
łom uzupełniającym, to my z licznych re- 
f ratów, jakie ciągle nadchodzą z różnych 
stron Księstwa i Slązka, wiemy, eo o nich 
sądzie należy.

Czego się chłopiec w obcym języku 
nie mógł nauczyć w szkole, tego w uim 
w tym samym języku nauczyciel nie za
chowa i nie uzupełni w szkole uzupeł- 
uiającćj — i ztąd ta niechęć naszych 
wyrostków do tćj szkoły, która przy 
częstym braku taktu pedagogicznego ze 
strony nauczycieli, powoduje liczne zaj
ścia skandaliczne. Miejmy nadzieję, że 
owo westchnienie autora o wypełnienie 
luki w ustawie z roku 1886 pozostanie 
pium desiderium.

Nie będziemy się rozpisywali obszer
niej o tćj elukubracyi, bo ostatecznie ua 
to me zasługuje, zanotować jednak na
leży jeszcze wyznanie autora, że liczba 
importowanych do nas nauczycieli Niem
ców wynosi już kilka set, że u nas brak 
nauczycieli, bo młodzież polska ma do 
tego zawodu zagrodzouą drogę, itd.

KateietaiieTwarzjstłaPfzjjaciitilań.
Wczorajsze walne zebranie Towarzy

stwa Przyjaciół Nauk ściągnęło na salę 
posiedzeń Towarzystwa bardzo liczne 
grono członków wszystkich wydziałów — 
a przebieg jego był nader zajmujący. Po- 
siedzeuie zagaił czcigodny prezes Towa-



interesować dla pracy archeologicznej 
mężów dbałych o dobro nauki, którzy co
raz cenniejsze przedmioty u&dsełają do 
naszego Muzeum. Bliższy pogląd na 
dział ten i zbiory nasze poda sprawozda
nie p. konserwatora. Wydział przyrodni
czy nadesłał nam także bardzo obszerne 
i wyczerpujące sprawozdanie. Posiedź, ń 
odbyło się w nim 16, odczytów było 4. 
wykładów ustnych obszerniejszych 23, 
komunikatów dwa. Założył tóż wydział 
drugorzędną stacyą meteorologiczną w 
Żabikowie oraz 12 pomniejszych stacyj 
po Księstwie; z tych jednak tylko jedna 
u p. Łuknmskiego w W. Borz regularnie 
co miesiąc sprawozdanie meteorologiczne 
nadseła. Sprawozdanie wyraża nadzieję, 
iż reszta sticyi pójdzie za tym pizy- 
kładem.

Szczegółowe sprawozdania wydziało
we, których treść Szan. Panem znana już 
jest z dzienników, ogłoszone zostały w II 
zeszycie Rocznika.

O zasobach naszych funduszów powie 
p. skarbnik z zastrzeżeniem sprawdzenia 
jego referatu przez komisyą rewizyjną.

Urządzenia gmachu naszego doznały 
zuaczuego ulepszenia przez to, że w sali 
posiedzeń wystawić kazaliśmy piec, który 
dostatecznie zdołał ogrzać przybytek na
szych zgromadzeń.
' Śmierć nieubłagana wydarła nam w 
roku bieżącym znów kilka ofiar. Zmarli 
członkowie ś. p. Witold dr. Milewski, 
Antoni Przyłuski, dr. Sęcki, Jakób Sta- 
uowski, Jan Rymarkiewicz, dr. Kaczoro
wski, Ignacy Zakrzewski. Ostatni poło
żył około Towarzystwa nie małe zasługi 
bądź jako wydawca „Kodeksu Wielkopol
skiego,“ bądź jako autor kilku cennych 
monografii. Poprawne i znacznie rozsze 
rzoue wydawnictwo „Lites ac res gestae 
Cruciferorum“ przez śmierć nieodżałowa
nego pracownika doznało przerwy pożało
wania godnój.

Jak słyszymy, przygotowują się do 
dalszych zeszytów Rocznika obszerne ne
krologi dla pamięci zmarłych towarzyszy.

My tymczasem uczcijroy pamięó ich 
przez powstanie z miejsc.“

Przed przejściem do następnego punktu 
zebrania, t. j. do wyboru trzech człon
ków zarządu (wystąpienie swoje zapowie
dzieli stanowczo pp.: dr. Dębiński i En- 
gestróm — wakuje posada skarbnika), 
zabiera głos p. Pr. Dobrowolski i w go
rących słowach prosi pp. Łebińskiego 
i Engestróma, aby ze względu na dobro 
Towarzystwa nie występowali z niego 
i nie pozbawiali go tak doświadczonych 
ludzi. Skutek przemówienia p. Dobro
wolskiego był ten, że p. Eugestióm co
fnął swoją dymisyą, — p. dr. Dębiński 
zaś wytrwał przy pierwotnem postano
wieniu. Tak więc zamiast 3 nowych 
członków zarządu pozostało do wyboru 
tylko dwóch : redaktor w miejsce ustępu
jącego p. dr. Łebińskiego i skarbnik w 
miejsce ś. p. dr. Milewskiego. Na re
daktora otrzymał dr. Koehler na 43 gło
sujących, głosów 20, dr. Dębiński głosów 
13 — reszta głosów się rozstrzeliła — 
wybrany więc prostą większością głosów 
na redaktora dr. Klemens Koehler. Na 
skarbnika otrzymał większość głosów 
(25) p. dr. Jabowicki, (dr. Kusztelau 
otrzymał głosów 18).

Nastąpiło sprawozdanie konserwatora 
p. dr. Erzepkiego, które dla braku miej
sca odkładamy do jutra.

Zebrauie skończyło się o godz. 874.

rzystwa, p. hr. August Cieszkowski, a 
zwróciwszy,-uwagę obecnych na pewien 
rodzaj przesilenia, jakie dz ś właśnie Tu 
warzystwo przebywać się zdaje, oświad
czył ze swój..strony gotowość służenia 
mu chwilowo az do upływu statutami 
przepisanej kadencji. Oddawszy cześć 
przynależną zmarłym członkom Towarzy
stwa: S. p. radzcy Milewskiemu, człon
kowi zarządu. Ignacemu Zakrzewskiemu, 
Janowi Rynoarkiewiezowi i Jakóbowi 
Stanowskiemu, wezwał zebranych, aby w 
objętych porządkiem obrad wyborach (re
daktora, .skarbuika i sekretarza zarządu) 
kierowali się jedynie względami na dobro 
Towarzystwa. Ńa przewodniczącego po
prosiło zebranie p. Patrona Jackowskie
go, — Utóry na sekretarza powołał pana 
Ulatowskiego z Zabikowa. — Porządek 
obrad zebrania zmieniono o tyle, że wy- 
znaczoua wybory nowych członków zarzą
du wstałriouo pomiędzy sprawozdanie re
daktora-' zarządu, p. dr. Dębińskiego a 
sprawozdanie konserwatora. Sprawozda- 
n'e redaktora brzmi, jak następuje:

„Sprawozdanie niniejsze odnosi się do 
całego rbku ubiegłego, albowiem półro- 
czue zebranie letnie się nie odbyło, zatem 
i sprawozdania półrocznego być nie mogło.

W roku bieżącym z groua zarządu 
Towarzystwa ubył nam przez śmierć 
zuów jeden, członek, ś. p. dr. Witold Mi
lewski, pozasłużbowy radzca rejencyjuy 
a skarbnik w zarządzie Towarzystwa 
naszego. »■•Ciężka to strata, którą opła
kaliśmy. porówno z wielu jnnemi instytu- 
cyami. Zmarły bądź jako prezes wy
działu przyrodniczego, bądź jako członek 
zarządu głównego,’■''odznaczał się wielką 
życzliwości^ 'dla Towarzystwa naszego 
i prawie gjin, ostatniego tchnienia poświę
cał mu czas i swe siły.

Zarząd postanowił, żeby aż do naj
bliższych - -wyborów osierocony urząd 
skarbnika piastował tymczasowo wice
prezes Towarzystwa, p; radzca Jażdże
wski. Tenże.,z wszelką gotowością podjął 
się tak mozol nój pracy. Dziś zatem sza
nowni Panowie, wypadnie wybrać no
wego skarbnika, a ponieważ jeszcze 
dwóch członków,zarządu złożyło urzędy, 
należy wybrać trzech członków nowych.

Już w pfzesZłero sprawozdaniu i przed 
przeszłemi wyborami prosiliśmy szano
wnych Panów, .żebyście nowemu zarzą
dowi wyhorem swym nadali cechę o ile 
można największej jednolitości, któraby 
go chroniła pd wewnętrznych przeci
wieństw. Prośbę tę i dziś powtarzamy 
wobec ponownych wyborów.

Rocznik za rok 1888 wyszedł z druku 
i znajduj», się już w ręku szanownych 
Panów. Pbnieważ zaś wydanie tomu 
XVI Roczników ponownie przedstawiło 
co do czasu pewne trudności, przeto za
rząd postanowi?, żeby odtąd roczniki wy
chodziły poszytami, głóWnie dla tego, 
żeby autorowie nie czekali zbyt długo na 
ukazanie «ię prac swych aż za ukończe
niem całego tomu. Pierwszy zeszyt no
wego XVII rocznika już jest ukończony 
w druku i zawiera na czele pracę ś. p. 
Kaźmierza Japochowskiego p. t.: „Dzieje 
Augusta III od elekcyi Leszczyńskiego 
aż do bitwy pod Pultawą.“ — Niestety, 
praca ta nie jest dokończoną. Dąlój 
jest rozprawa ks. dr Kubowicza p. t. : 
„Gdzie leżała biblijna ziemia Gessen i 
gdzie żydzi przechodzili przez Czerwone 
morze“ ? Nareszcie praca dr. B. Er- 
zepkiego p. t.: „Szczątki dawnćj pol
szczyzny.“ W końcu są sprawozdania 
zaległe z roku 1888.

Wydaliśmy tóż w roku bieżącym Ka
talog galeryi artystów polskich w dwóch 
językach, opracowany przez p. dr. Erzep- 
kiego. Redakcya Zapisków Archeolo
gicznych wydala w roku bieżącym tylko 
jeden zeszyt, rocznik piąty, a ostatni 
tomu I. Organ wydziału lekarskiego wy- 
chodzi regńlaruie nakładem księgarni J. 
K. Źupańskiego, że znaczną zapomogą ze 
strony zarządu; na potrzeby redakcyi.

Dowiadujemy się tóż, że już teraz 
niebawem wyjdzie II tom premiowanego 
przez Tówarzystwo'■ nasze dzieła radzcy 
stanu Wilhelma Bogusławskiego p. t.: 
„Dzieje Słowiańszczyzny północno-zacho- 
dniój do połowy XIII wieku“.

Sprawozdania. nadesłane nam przed 
walnćm sehraniem, są nam dowodem, że 
w wydziałach Towarzystwa, stosownie do 
okoliczność! i w tym roku panował ruch 
mniej lub Więcej ożywiony, po którym się 
dla nauki spodziewać należy błogich 
korzyści. " ;

Wydział techniczny odbył posiedzeń 
zwyczajnych 45 i jedno walne. Wydział 
lekarski odbył zwykłych zebrań 8 a dwa 
walne. Na jednóm z zebrań uczczono 
pamięć zmarłego dr. T. Chałubińskiego 
odpowiedniem wspomnieniem pośmiei tnóra. 
Ze sprawozdania Wydziału literacko-hi- 
storycznego dowiadujemy się, ze na kon
kurs literacki, przez tenże wydział z 
funduszów Bredkrajcza rozpisany, nade
szły trzy prace dla tematu o Pieśni ko
ścielnej, z których jedna niestety została co
fniętą, na drugi temat o Grochowskim nade
szły dwie prace,konkurs jeszcze nie jest roz
strzygnięty. Wszystkie wydziały w spra
wozdaniach swych zaznaczają cały szereg 
poważnych .rozpraw, któremi się zapeł
niały posiedzenia. Na posiedzeniach wy
działu archeologicznego obok tego pły
nące ze wszystkich stron zabytki archeo
logiczne, przedstawiane przez p. konser
watora, budziły żywe zajęcie. Nadmie
nić musimyz uznaniem, że p> dr. Erzepki 
nie tylko sam zbiera skrzętnie, ale po
trafił tóż w różnych okolicach kraju za

2) że zarobek zostanie podwyższony, o ile 
to jest możliwóm w pojedynczych razacb, 
gdyż ogólnie uważają robotnicy sami obe
cną zapłatę za wystarczającą.“ Pan 
Brassert wyraża dalój oczekiwanie, że ci 
górnicy, którzy dotychczas nie zaprzestali 
pracy, także i nadal do tego kroku po 
ciąguąć sie uie dadzą, strejkujących zaś 
wzywa w ich własnym interesie, aby co 
prędzój podjęli pracę na nowo, przyponn- 
usjąc polieyjue ogłoszenie, podług którego 
publiczne wzywauie do zawieszenia pracy 
bez prawnego wypowiedzenia jój poprze
dnio, podlega karze pieuiężnój aż do 600 
marek albo więzieniu do dwóch lat.

— Jak się dowiaduje „Gazeta kolon- 
ska,“ nie zgadza się z prawdą wiado
mość „Post,“ jakoby uaczelny prezes 
Berlepsch pierwotnie odmówił przyjęcia 
delegatów górniczych. Pan Berlepsch 
odpowiedział proszącym go o posłuchanie 
robotnikom, aby się udali do jedynej 
kompeteutuéj władzy góruiezéj. Gdy je 
duak oduośui gór icy pomimo to żądali 
posłuchania u niego, udzielił im go ua- 
tychmiast. Od cesarza uie nadszedł ża
den rozkaz w tej sprawie.

— Cesarz przyjmował wczoraj, jak 
donosi berlińska „Börsen Ztg., dep. Ham- 
machera, który musiał mu referować o 
zajściach w uadreńsko-westfalskim obwo
dzie przemysłowym.

— Książę Karol Löwenstein rozesłał 
okólnik, w którym wzywa do uroczystego 
obchodu jubileuszu Papieża Grzegorza I 
Wielkiego. W Rzymie utworzył się w 
tym celu z pozwoleuiem Ojca św. komi
tet, który wydaje odezwę do wszystkich 
katolików na ziemi, aby wzięli udział 
w téj uroczystości na cześć wielkiego 
i świętego Papieża. Książę Löweustein 
wzywa cale Niemcy katolickie do urzą
dzenia w roku przyszłym wielkiéj piel
grzymki do Rzymu w czasie między 
Wielkanocą i Zielonemi Świątkami.

— Z Wrocławia donoszą, źe w ko
palni „Centrum“ w Karsten nie stawiła 
się do pracy znaczna część szleprów. 
Wyższy radzca górniczy Brunn udał się 
na miejsce, aby tamtejsze położenie zba
dać i wpłynąć pojednawczo.

— Z obwodu Saary dochodzą wiado
mości, że w kopalni Maybach pracuje 50 
robotników więcój, aniżeli wczoraj i bra
knie tam tylko 200 robotników ; w Eckers
höhe brakuie ich 100, w Sulzbach i Al
te,nwaldzie stawiło się 740 robotników, 
w Dudweiler jest około 60 a w Camp- 
hausen około 30 więcój, niż wczoraj.
W Dudweiler i Riegelsbergu ma się 
odbyć dziś po południu wielkie zebranie 
górnicze. Zebranie w Dziewięciu Ko- 
ś. iołach u hwalilo nie strejkować chwi
lowo. Przyszłe zebranie w piątek.

— Ekonomiczne stowarzyszenia usta
nowiły na piątkowóm posiedzeniu komi
syą, którój zadaniem jest zużytkować 
praktycznie zdobyty w Anglii materyał 
i w tym kierunku przedłożyć projekta.
Do komisyi łój wybrano członków ze 
strony centralnego związku niemieckich 
przemysłowców, ze strony stowarzyszenia 
ku popieraniu interesów ekonomicznych, 
stowarzyszenia ku popieraniu ekonomi
cznych interesów nadreńsko westfalskich, 
stowarzyszenia ku popieraniu interesów 
górniczych w wyższym obwodzie górni
czym dortmundzkim i z północno - za
chodniej grupy związku przemysłow
ców w dziedzinie żelaza i stali. 
Dr. Baumer zdawał na ostatuióm 
posiedzeuiu wydziału centralnego związku 
sprawę o doświadczeniach, jakie zrobiła 
komisya śledcza, wysłana do Anglii. 
Wpływ Trades Union'ów na przemysł 
angielski i rynek roboczy stanowi główny 
¡ nnkt referatu. Prawie wszędzie napo
tkała komisya tylko korzystne sądy o 
aygii-lskich warsztatach i zadowoleniu 
pracodawców ze stósunków, jakie się oka
zały w wspóluóm działaniu związków ¡ ra
ed iwców i robotników. Tcnduo bę- 
d.ie jednak w Niemczech zaprowadzić 
stosunki ' a sposób angielski, gdyż prze
szkadza t- iiiü socyalua demotracya, która 
w Niemczech tkwi, jak z-truta strzała 
w 1 ie]e. M >ze pi z z odpow o dnie usta- 
■aod.iwsf.wo íi b'cze będzie iiiożiiwem obu
dzić zniif-ti-. mb,¡luków. Komisya nie
mi -cha. mi-la tik/.e rozmowę z p. Bnr- 
mtt-irt. d iwniejszriu ob tnikie.a i sekre
tarzem jednej z Trades Union którego 
rząd i o wołał n a labour correspondent’a 
of the Board of trade. O iatui jego re- 
f-i¡.t ob'juiiije 104 warsztaty z 325,000 
członków. Ogólną liczbę Trades Unionów 
obli'za ją na 350 Z 750,000 członków Owe 
101 miały w roku 1888 dochodu 715 000 
fu ,Łów szter., a wydatków 596,000 fant. 
Szteiliugów. Oszczędności ¡osiadały te 
104 warsztaty w 1888 roku 708,000 
fu; tów szterliugów.

— W7 sprawie zamianowania radzcy 
referującego w ministerstwie oświaty, dr. 
Küglers, na dyrektora w temże minister
stwie, jako następcę dyrektora Greiffi, 
pisze „Kreuz Ztg.“, co następuje: „P. 
Kiigler należał dotychczas do wydziału 
Ilb dla spraw szkolnych (szkoły elemen
tarne) i był zarazem jako komisarz mini- 
steryaluy członkiem komisyi kolonizacyj- 
nój dla W. Ks. Poznańskiego i Prus Za
chodnich. Wraz z jego zamianowaniem po
twierdza się dawniój wyrażone przypuszcze
nie, że miejsce dyrektora wydziału zosta ,ie 
obsadzone przez członka ministerstwa oświa
ty. Ze tę posadę po nad oczekiwanie szybko 
obsadzono, tłómaezy się to nie tylko roz
miarami odnośnego wydziału (największe
go we wszystkich ministerstwach), ale 
także blizkióm otwarciem sejmu, które

państwa nie istnieje większość ’/« gło
sów, g-itowa uchwalić zmianę konstytucji 
w kierunku historycznego prawa Czech, 
rząd nie może teraz zalecić cesarzowi 
podobnych zmian.

Ponieważ zaś to wszystko było wia- 
domóm powszechnie przed 9 listopada, 
przeto większość sejmu czeskiego powin
na była odrzucić wniosek adresosowy 
Mlodoezechów saus pbrase, czyli bez re
zolucyi, wypowiadającój muiój więcój te 
same teorye, co projekt adresowy p. Gre- 
gra. Bo ciała parlamentarne nie na to 
istnieją, aby wygłaszać przekonanie, teorye 
i życzenia, o których wiadomo, że na teraz 
nie mogą być spełnione, lecz na to, aby 
uchwalały prawa, zdolne otrzymać san- 
kcyą monarszą. Do wypowiedzenia ży
czeń, które w danych okolicznościach nie 
mogą być spełnione, wystarczają dzien
niki i wystarcza przedewszystkióm — 
opozycya. Ale zadanie większości par- 
lameutarnój nie jest to samo, co zadanie 
opozycyi.

Większość sejmu czeskiego uchwaliła 
rezolucją, aby uczynić ustępstwo Mlo- 
doczechom, względnie, aby mandaty staro- 
czeskie tym sposobem zabezpieczyć prze
ciwko ruchowi młodoczeskiemu. Teraz, 
po odpowiedzi rządu, która brzmiała tak, 
jak brzmieć musiala, ruch młodoczeski 
tóm bardziój się wzmoże i to pod hasłem, 
że posłowie staroczescy, skoro domagali 
się w rezolucyi korouacyi a popierają 
rząd Tasffego, pomimo dzisiejszej odpo
wiedzi, odgrywają komedyą.

Staroczesi więc popierając i nadal 
rząd, narażają się ua utratę swych man
datów ; przechodząc zaś do opozycyi, na
rażają naród czeski na największą 
szkodę.

Obiorą też niezawodnie pierwszą drocę.
Dziś przed posiedzeniem parlamen- 

taruóm miałem długą rozmowę z dr. Rie- 
gerem. Dokładnie odpowiedzi Taaffego 
nie znał .jeszcze, ale oświadczył mi, że 
wprawdzie, gdyby teraz wygłosił dobitną 
mowę przeciwko rządowi, stałby się naj
popularniejszym człowiekiem w Czechach 
(oczywiście w tych kolach, które już ule
gły prądom mlodoczeskim), że jednak 
uważa to za błąd polityczny, obalać 
rząd, przeciwko któremu tak namiętnie 
walczą stronnictwa niemieckie, Madzia
rzy (?) i wpływy zagraniczne.

Mówiąc w nawiasie, ostatnia mowa 
Riegera w rozprawach nad budżetem 
tymczasowym, nie tylko przez prasę tu
tejszą, lecz tóż przez berlińską została 
w sposób przewrotny przeistoczona.

Zestawiając wstąpienie Czechów do 
rady państwa z zawartym niemal tego 
samego dnia sojuszem austryacko-niemie 
ckim, dr. Rieger nie chciał powiedzieć, 
jak to tlomaczy ,n. p. berlińska „National 
Ztg.“, że uwzględnienie Czechów przez 
Taaffego miało utworzyć słowiańską prze
ciwwagę przeciwko germanizmowi, lecz, 
jak mi mówił dzisiaj, miał na myśli, iż za
wierając sojusz z Austryą przeciwko Ro 
syi, sam ks. Bismarck doradzał w Wie- 
dn u, aby pogodzono się z Czechami.

Czy to autentyczne, trudno na to 
przy toczyć dowody. Bądź jak bądź, dr. 
Rieger nie powiedział i nie miał na 
myśli tego, co mu z względów stronni
czych insynuują dzienniki niemieckie.

KGRBSPONDKNCYE.
Wiedeń, 17 grudnia. 

(Hr. Taaffe o koronacyi w Pradze).
(¿¿) Na wniesioną na pierwszóm po

siedzeniu bieżąi ój sesyi a powtórzoną 
przed kilku dniami w niesłychanie na- 
miętuój mowie Pleuera interpelacją, do
tyczącą rezolucyi sejmu czeskiego w spra
wie adresowej hr. Ta ffe odpowiedział 
dzisiaj w Izbie poselskiój.

Odpowiedź ta brzmi:
„O ile w motywach u hwalonój na

posiedzeniu sejmu czeskiego dnia 9 
listopada wyrażonóm jest tylko ży
czenie, aby konstytucya została zmie
nioną, nie ma powodu uważać te, 
motywa jako dążności, zagrażające 
podwalinom, zwłaszcza w r. 1867 1 
1873, a sejm czepki zaznaczył wy
raźnie, że zmian domaga się t. liio 
na iegaluęj drodze.

„Skonstatowawszy więc, że zmiany 
konstytucji na legalnej drodze nie 
są wykończone skoro tego wymaga 
dobro państwa, rząd musi jednak 
otwarcie oświadczyć, że obecnie in
teres państwa wymaga przędewszy- 
stkiem spokojnego rozicoju napodstawie 
konstytucyi i że chwila obecna me 
jest stosowna do traktowauia kwe
sty i konstytucyjnych.

„Rząd przeto nie zamierza zalecić 
monarsze zasadniczo zmiany konsty
tucyi i złączonej z nią koronacyi.1*

„Muszę przy tóm z zadowoleniem 
podnieść, że także sejm czeski w mo
tywach uchwały z 9 listopada w tra- 
fuóm i patryotyeznóm uznaniu ogól
nego położenia wyraził to samo prze
konanie“ (że teraz nie jest pora do 
zmian konstytucyi).

Odpowiedź rządu nie mogła brzmieć 
iuaczój. Nie tylko ze względu na stron
nictwo niemieckie, nie tylko ze względu 
na naprężone stósunki europejskie, lecz 
już po prostu z powodu, że w radzie

ZIEHIIEPOLSKIE.
* W „Mosk. Wied.“ czytamy:
Na mocy ustawy z dnia 13 lipca r. 1871, 

określającej sprzedaż majątków poduchownych 
w Królestwie Polskíém, nabywca wyłącznie 
rosyjskiego pochodzenia przy akcie kupna 
wnosi Vio część ceny, pozostałe dziewięćdzie
siątych spłacane są drogą amortyzacji rocznej 
siósnwnie do woli nabywcy po 4°/o od samy 
i 1% na amortyzacją, lub tóż po 4°/0 d ii- 
my i 2°/o amorlyzacyi. Do chwili ubecnéj 
na ¡ój drodze nabyto w guberniach : warsza- 
wskiój majątków 55, w kaliskiój 49, płockiej 
47, kieleckiej 36, radomskiej 3G, lubelskiej 
35, siedleckiej 32, łomżyńskiej 19 suwakkiój 
14, piotrkowskiej 10.

— Źe Skal atu donoszą do „Dzień. 
Polsk.“ ż) w poniedziałek przytrzymał 
w Podwołoczyskach rewizor policyjny je
dnego z włościan, powracającego z K'jo 
wa. Po przeprowadzaniem dochodzeń u 
pokazało się, że włościanin ów7 powraca 
od stca Naumowicza i że wiezie m.iuite- 
sty od niego do rożny- h gmin, jakoteż li
sty do rozmaitych osób. Przy rewizyi 
z isleziono wspomniane papiery. Atiec 
Naunmwicz wychwala w7 tych pismach 
postępowanie Rusinów w Sejmie, i obie 
cuje zapomogę w pieniądzach dla d tknię
tych nieurodzajem, albowiem jakkolwiek 
¿cesarz austryacki jest dobrym i bojuj 111 
to na tyle klęsk nieurodzaju zaradzić nie 
może i że tylko na pomoc Rosyi oni li
czyć mogą.“ Naumowicz zapewnia, że 
niebawem uda się w téj sprawie do Pe
tersburga.

NIEMCY.
* Berlin, 18 gruli ia. Treść ode

zwy, którą wydał, jak już o tém pisali
śmy, zawiadowca górniczy Brassert do 
inspekcyi górniczych 1 do 10, jest nastę
pująca : „Nawiązują-, do mych wskazó
wek z 14 h. m. i oświadczeń, które zło
żyłem deputacyi przyjętej przez pana na
czelnego prezesa dnia 13 b. m., podaję 
niniejszém do wiadomości robotników ko
palni, że 1) skrócony czas szychty zosta
nie przyjęty do ordynaeyi roboczej i to 
w ten sposób, że szychta w kopalni 
wyłączając czas wjazdu i wyjazdu nie 
ma trwać dłużej jak ośm godzin;

ze względu na obrady nad etatem wy
maga odpowieduiój reprezentacyi. Nowy 
dyrektor ma teraz więcój czasu i sposo
bności zapoznać się z odnośnym materya- 
lem, ponieważ już przez dłuższy czas na
leżał do ministerstwa oświaty.® Czy ta 
zmiana wpłynie na naukę języka pol
skiego w szkołach naszych, przyszłość 
pokaże.

— Z przeszłości p. dr. Kiiglera, no
wo zamianowanego dyrektora w minister
stwie, pod«jemy, jeszcze za ślązką „Volks 
Ztg.“ nastęiuiące szczegóły. Pan Kiigler 
rozpoczął swoją karyerę w naszern Kstę- 
stwie Poznańskiem jako jurysta i brał 
także udział w skazaniu Najp zewiele- 
bniejszego ks. arcybiskupa a dzisiejszego 
kardynała hr. Mieczysława Ledó howskie- 
go. W bardzo młodym wieku został ou 
powołany do ministerstwa oświecenia, 
najprzód jako pomocnik, późniój jako 
radzca referujący i tajny radzca rejen
cyjuy.

AUSTRYAI WĘGRY.
* Stronnictwo centrum w Austfr. W 

Austryi utworzyło się w tych duiacl „ka
tolickie centrum“ z członków stronni c y» 
niemiecko-kouserwatywuych posłów W 
programie swoim stawia nowa frac- 
następujące żądania: Wolność Kościoła, 
wyzuaniowość szkoły, utworzenie państwo
wi^ ordynaeyi na chrześcianskich zasa
dach, równouprawnienie królestw i kra
jów Austryi, zaprowadzenie równego, bez
pośredniego prawa wyborczego w gmi
nach wiejskich z możliwem zniżeuiem 
cenzusu, zachowanie praw narodowych 
rozmaitych ludów austryackich , jako tóż 
prana państwa do powszechuego języka 
krajowego, poprawienie społecznych i 
ekonomicznych stósunków stanu rzemieśl
niczego, rólniczego i roboczego, oszczę
dność w etacie, sprawiedliwe rozłożenie 
ciężaru podatkowego z uwzględnieniem 
muiój zamożnych klas ludu, mianowicie 
systematyczna reforma ustaw podatko
wych, jako tóż zaprowadzenie progresy
wnego podatku dochodowego i giełdowe
go, wydanie ostrój ustawy akcyjnój, 
wreszcie zaprowadzenie rtformy sądowój.

BELGIA.
* Wiadomość, że na konferencyi 

antyniewolniczój w Brukseli wytworzyło 
się między mocarstwami pewne przeci
wieństwo, któreby mogło powstrzymać 
dalsza przebieg prac i sprowadzić mo
żliwość odroczenia konfereucyi, zdaie się 
sprawdzać. „Pol- Corr.“ zamieszcza 
następującą wiadomość z Brukseli pod 
dniem 16 b. m.: „W tutejszych kołach 
dyplomatycznych nie wielka jest na
dzieja powodzenia konferencyi an
tyniewolniczój. Podług dotyc .. . 
wych objawów, nie ma n i 
aby konfereneya doprowadziła do 1 
cznycb rezultatów ogólnego zn&< - = 
Jedna z głównych trudności pok
tóm, że kilka państw odmówiło o 
przyzwolenia pewnym zasaduiczym 
zycyom rozstrzygającego zuaczenis 
no wicie odnoszącym się do żaki 
wozu broni do afrykańskich posiaaiosci 
państw, biorących udział w konferencyi. 
W takich warunkach nie jest rzeczą nie
możliwą, że konfereneya przerwie swoje 
prace i odroczy się na czas niejaki.“

Na ostatniem posiedzeniu rozpoczęła 
jeszcze pierwsza komisya kongresu pier
wsze czytanie nowego rozdziału projektu, 
odnoszącego się do ścigania transpoitów 
niewolników w głębi kraju, które należy 
także zastosować do karawan przybywa
jących z głębi kraju na wybrzeże i od
wrotnie. Odroczenie zatem koi ferencyi 
nastąpi też pewnie dopiero za klik ■ dni.

Proces wadowicki
Wadowice, 13 grv '1 

Przed trybun Jem zjawiali >ię d 
przemian wójtowie, pisarze i inni f-in! 
ryusze gmiuni, na których cięży zatzn 
domego wspólndziałn w matactwach emigra
cyjnych. Zaznania i'h hy y h.łaiiititne, u- 
twierdzai.c: w przi kbnaniu. iż rz-ezywiście 
przykład di rękę do ńieczjstś.i spr.wy. Do 
świadków ty-h należeli: h v-.jr we gminy 
Br..ezii k : H rauta i Krz w ń, d lej pisa
rze i policjanci gniun : Jm Kr- micii 1 Jó
zef Kubisty. Jedni z-nich z-'.naji, Ze wi
dzieli, jak żandarm1 i „ti ian .w - hy* i reszto- 
wali wychodźców, uie zaaiysnj ¡c ich jednak 
w „lochu,“ co pozwalało fn milce tylko przy 
trzymanym emigrantom każdej ■- 
szczać prowizoryczne więz en e 
swe „lary i penaty“ na lo ¡o h carskiej 
ajencyi. Szefowie tćj ostatniej w - iii
odpowiednio „urzędników“ gmmnj 
Kiwanie istniejącego stanu rzec y . Ae
„przez szpary“ na działalność a, • ;
sprzedaży kart okrętowych. Kub: 
pełnił jednocześnie obowiązki pisai 
dworskiego, którego przełożonym byt Herz 
Za czynności te pobierał „specyalne“ wyna
grodzenie, nadto Herz uwzględniając rz 
nawal roboty (!) funkeyonarynsza, dal -. 
lem jej przyspieszenia, dwa razy po z.-'. 
Świadkowie ci, jako poszlakowani o po .sta
wanie w styczności z ajencyą, odpowiada bez 
przysięgi.

Zeznania Jędrzeja Zajasa, Franciszka 
Zająca i Wincentego Kamińskiego, obciążają 
głównie Manelego Laufera, który miał „wy
cyganić“ od syna jednego ze świadków 30 
złr., a nadto zwabiwszy do swój karczmy 
„amerykanów“, z chwilą ukazania się ich we 
wsi, nadużywać zaufania i krzywdzić wy
chodźców. — Manele Laufer stanowczo za-



przeczą temn — Świadek Piotr Wito-zyń-ki, 
asystent pocztowy w Oświęcimia zeznaj«*, Ze 
ajjncya w telegramach swy li nazywała wy
chodźców „Ball-n* — albo „Kiskn“. — Z 
okna swego po mi szkania, położonego obok 
hotelu de Zator, widział świadek, jak nieraz 
żydzi obcinali włosy wychodźcom, mężczy
znom i kobietom — widział także nieraz, 
jak wycbadźcy uch k di do Herza przez par
kan. Do pociągu pru-kiego przypędzali na
ganiacze wychodźców zwykle dopiero po drą
giem dzwonienia, a jeżeli był żandarm na 
dworcn, to wcale ich do pociągu nie prowa
dzili, lecz zawracali do H-rza. W końco 
czyni Świadek to ważne zeznanie, że ajencya 
Herza telegrafowała często do żandarmeryi w 
Mysłowicach z prośbą o zaaresztowanie wy
chodźców (naturalnie takich, którzy kart okrę
towych w ajencyi nie kupili). Prze w. A jak 
się panu zdaje z tych spostrzeżeń, które pan 
mieszkając w sąsiedztwie Herza mogłeś zrobić, 
czy ajencya pozbawiała wych idźców osobistćj

B^ronlKa
Biejscawa, iimimata i latraima.

Poznań, czwartek 19 grndnia

* Doniesienia urzędowe. Król nadal p d- 
p -rocznikowi Taczanowskiemu w 1 
pułku gwardyi nłanów, odkomenderowanemu do 
poselstwa w Atenach, król, order korony czwar
tej klasy.

wolności? Świadek 
cniéj przekonanym. 

Świadek Henr
kolei paûstwowéj

Jestem o tém najmo-

T/lwenstein, urzędnik 
więcimie zeznaje, że 

słyszał od pruskich e> -.ędników celnych, iż 
aj»' ya H-rza w w na biletach okrę-
t »cii ras/nie zuKUje. O Iwanickim mó
wiono powszechnie, że stoi on na żołdzie 
żydowskim — a powszechne-oburzenie wywo
łało raz to, że Iwanicki razu pewnego po
liczkowa! i bił wychodźcę, który nie clicia, 
kupić karty okrętowćj n Herza, a nie chtiał 
jAj kupić dla tego, ponieważ miał kartę w 1- 
nAj jazdy do Ameryki. — Przew. Co mogło 
być powodem, że nadużycia agencyi były tak 
długo tajemnicą? — Sw. Chyba to, że wła
dze powołane do cznwauia nad nią, patrzyły 
przez pal- e, że starostwo skargi, jakie nad
chodziły na agencyą, rzuciło do kosza, wre
szcie to, że Herz i Lłfweuberg mi-li wielkie 
wpływy i wszyscy się i. h bali. — Przew. 
Jakie to zajście miałeś pan z Herze tn i L8 
wenbergiem? — Sw. Kolga mój Czechow-ki 
otrzyma! razn pewnego list podpisany przez 
Herza i Lii aenberga. W liście tym robili 
mu oni wyrzuty za to, że się wyraża nie
przychylnie o agencyi. Kilka dni potem by
liśmy z Czechowskim w ogrodzie, przyszli 
tam Herz i LBwenberg i znów poczęli Cze
chowskiemu robić wyrzuty. Ja wmięszałem 
się do rozmowy i powiedziałem im, że Cze
chowski ma racyą, gdyż cała agencya, to 
gniazdo oszustów. Herz chciał sprawę zała
godzić i prosił nas na wino — rozumie się, 
tośmy z tego zaproszenia nie skorzystali. 
Wkrótce potem na Boże Narodzenie przysłał 
mi Herz pr z»nt, składający się z wina i de
likatesów — prezent ten odesłałem mu 
Lilwenberg przyznaje, że pisał list do Cze
chowskiego, a nczyuił to dla tego, bo Cze
chowski rzucał „oszczerstwa“ na agencyą. — 

Zeznania świadków Rozy Kuppermano- 
wAj. Augusta Dnfki Dawida Nichtenhau 

.. . " nowych szczegółów, a
dotyczyły przeważnie I unickiego. — Świadek
Edward Czechowski 
wćj, w dlngim 
ność Klauzneruwsko 
ra w swoim czssie 
iisty, pełne gróźb 
rzÿstnie wyrażać

zędnik kolei państwo 
izie krytykuje działał 
zowskiej agencyi, któ- 

ęrzesłała świadkowi dwa 
gdyż „ośmielił się“ uieko- 
jój manipulacyach. DalAj

objaśnia pan Cz. szczegółowo ruch kolejowy 
w Oświęcimiu, sposoby używane prztz agen
tów przy wysyłce emigrantów, wreszcie 
oświadcza, że dla niewiadomAj mu przyczyny 
otrzymał naganę od przełożonej wbdzy, po
mimo, że służbę swą gorliwie pełnił. — Za
przysiężeniu świadka Antoniego Szczerbo
wskiego, rewizora policyjnego w Oświęc min 
sprzeciwił się prokurator (z § 181 u. k) 
Dr. Łazarski, imieniem obrony, żąda zaprzy
siężenia. Trybunał uchwala przychylić się do 
wniosku prokuratora. 8wiadek wyjaśnia, że 
pieniędzy cflarowapyrh ran przez Herza nie 
bi il dla siebie, lect prz aczał na cele oświę 
c'ue aiój straży ęrr -owAj. Przewodniczący 
konstatuje, . c son» ta rzeczywiście znajduje 

księgach str: dla tego tóż uważa
świa, ,a za usprawiedi ionego z czynionego 
W zarzutu, Szczerb"' "ii prosi przewodni 
ezącego po ; ańczonóm znaniu, aby go 
przysiężone, gdyż jest «kompromitowany. Żą 
daniu -..¡su sprzeciwi! się prokurator. Pod 
czas zeznania świadka Koristki, który twier
dzi, jakoby Lowenherg, Deutschberger i Stam 
berger przyjmowali udział w malwersacyach 
emigracyjnych w Boguminie (Oderbergu) prosi 
dr. Cieszyński o skonstatowanie, że klient 
jego Adolf Low. nie jest oskarżony o fakta, 
omawiane przez świadka, oraż że doniesienie 
Koristki nie jest wcale objęte aktem oskarże
nia. — Dr. Łazarski popiera ten wniosek w 
imienin swych klientów : Dsutschbergera 
-i : za nadte o zarekwirowa-

’ ;• ;Jn cieszyńskiego aktów w sprawie
'ó.aycb nadużyć Boguminie, przez klien 

f';* jego popełnionych. — Proknrator sprze 
0 'Je ostatnie ;u wnioskowi, trybunał zaś 
ogiasza odmowną uch vałę, przyczém p. prze 
’o !’1'... ący konstatują, że fakta omawiane 

Kor’«tkę do oprawy nie należą. Ze 
2n- "¡a ćalf/ycb świa> ków : Monscheina, Gilla 
(poiicyantów oświęcimskich), Baranka, W. Kały 
Miśkiewicza, Bornaia i Zuziaka nie przedsta 
Wjaja nic godni“.- uwagi. Świadek J.... 
Stalina» h. porty .; xolejiwy w Oświęcimia, 
'‘rzyznąi . te pobici J *•.y nagrodzenie z agen- 
Ç’ Herz* Miał on w skazy w ć emigrant,m 

"bb do kaucrlaęyi Ni uznawał jednak tego 
za rzecz karygodną, gdyż nawet kontroler 
Iwanicki nakazywał kupować karty okrętowe 
u Herza, a niekiedy grozi, że „bi.da tym, 
którzy nie pójdą do Herza.“

Na tóm ukończono rozprawy o godzi 
nie 6y2.

* Teatr polski w Poznaniu. Dziś w 
czwartek tragedya Schillera „Intryga i mi
łość*. W roli Lulwiki pierwszy debiut panny 
Jadwigi ZielińskiAj.

Ceny zniżone.
W sobotę po raz pierwszy komedya K. 

Zalewskiego „Z postęp-m“.
* Nieustająca wystawa sztuk pięknych 

w teatrze polskim otwartą je»t co wtorek, 
czwartek i sobotę cd godziny 11 zrana do 2 
po polndnin, a w niedziele i święta od godziny 
12 do 2 po południu, oraz wi- czorem podczas 
przedstawień teatralnych.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

Dyr-kcya Towarzystwa Sztuk Pięknych.
* Wszystkich panów, którzy podjęli się 

spostrzeżeń meteorologicznych mierz-nia co
dziennego opadów, oraz maksyintlnAj i mini- 
malnój temperatury powietrza tuż nad ziemią 
wedle instrnkcyi rozesłanych z początkl-m te
go roku, uprasza się o przesianie takowych

kiń era roku na ręce pana dr. U lato- 
8kiego w Żabikowie. Potrzebne ou« 

ą do ustawienia i umieszczenia w przyszłym 
»szycie Roczników Towarzystwa Przyja

ciół Nauk.
Dr. Fr. Chłapowski, Dr. Ulalowsłci. 

przewodniczący. sekretarz wydz przyrod.
* P. Franciszek Kraszewski, przesyła 

imieniu rodziny poznańskiemu Towarzystwu
Przyjaciół N uk, drogocenne pamiątki po ś, p, 
ojcu swoim Józefie Ignacym Kraszewskim, 
przez co »zb gacone zostanie nie tylko mu 

urn jubileuszowe imienia Kraszewskich, ale 
galerya artystów i rzeczy polskich oraz 

muzeum pamiątek historycznych, dla któiyh 
poszczególnie są przeznaczone.

Spółka spożywcza rolnicza. Na zapro 
szeme pp. Adama Kościelskiego z. Sepna, dr. 
Jackowskiego z Poraarzanowic i W. Sokoło
wskiego z Wrocławia zjechało się w dniu 
15 b. m. w Poznaniu dwudziestu obywateli 

postanowiło po dlnższAj naradzie założyć 
Spółkę spożywczą rolniczą z ograniczoną 
poręką. Do wypracowania odpowiednich
statutów wybrano kotnisyą z następują
cych osób : pp. W. Chelmickiego z Za
krzewa , K. Koszutskiego z Poznania,
Hulewicza z Parnszewa, J. Mycielskiego
Kobylopola, Z. Niegolewskiego z Niegolewa, 
Jantę Połczyńskiego z Ż.biczyna, ks. Suł
kowskiego z Rydzyny, K. Sczanieckt»go 
Międzychoda, N. Urbanowskiego z Poznania i 
M Żółtowskiego z Godurowa.

* Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej 
nie przyszło zo skutku z powodu zbyt malćj liczby 
radnych, tak iż prawomocnej u hwaly powziąćby 
nie było można.

* Dyrektor tutejszego niemieckiego teatru 
zawiadomi! magistrat, iż z końcem bieżącego 
sezonu nadal teatru prowadzić nie może, 
mimo że pobiera na 7 miesięcy blizko trzy
dzieści tysięcy marek snbwencyi, na którą i 
lndność polska składać się musi, nie mając z 
teatru niemieckiego żadnych korzyści. — Dy 
rekeya teatru polskiego odoiosla się znów 
zniżenie cen za gaz. Czy magistrat i rada 
miejska uwzględnią to skromne żądanie ?

* Pociąg kolei kluczborskiAj, przychodzący
Ostrowa do Dębiny o godzinie 6 m. 10

wieczorem, stawać tam będzie w niedzielę i 
święta celem zabrania gości do Poznania. 
Biletów nabyć można n restauratora.

* Gniezno. Wyższy nauczyciel gimnazyum 
tutejszego, Mahn, powołany został na rektora 
progimnazynm kępińskiego

* Z powiatu babimojskiego donoszą o po 
jawieniu się tamże influenzy.

Obrzycko. Aptekę tutejszą nabył apte
karz Häosel.

* Rawicz. Przy wyborach ściślejszych w 
III klasie wybrany został do Rady miejskiśj 
właściciel fabryki Maurycy Brann 289 głosa 
mi przeciwko 78, które padły na kontrolera 
katastru Knntha.

* Seminaryum duchowne w Braniewie 
(Braunsberg) liczy 31 studentów teologii i 6 
kleryków, którzy mają stopień snbdyakona; 
w przyszłą niedzielę zostaną wyświęceni na 
dyakonów. — Pomiędzy 31 studentami teolo
gii jest 4 Polaków (3 Niemców prócz tego 
włada dość dobrze polskim językiem); pomię 
dzy klerykami jest tylko 1 Polak (dwóch kle
ryków Niemców mówi słabo po polsku). Mała 
jest więc liczba polskich studentów teologii 
a brak polskich księży na Warmii jest nie 
zmierny

* Berlin. W niedzielę dnia 22 b. m. urzą
dza Towarzystwo „Orzeł“ wspólny obchód

będzie radykalną, mianowicie, gdy pewna ręka 
tem pismem kierować będzie. Nakladea pan 
Zalacbowski je«t nam znany: należy do kilka 
polskich Towarzystw, a w Tow. „Piast“ jest 
nawet sekretarzem. Z zawodu jest drnkarz-m 
Przed rokiem jako może 21-letni młodzieniec, 
zaloty! małą drukarnią, połączoną z handlem 
książek i papieru. Pewnem atoli jest, że nie 

tćm pismem kierować będzie, tylko ktoś 
inny. R-daktor Piotr Kliemann jest nam 
wcale nieznany i nawet na pojedzeniu Towa
rzystwa przemysłowego nie mógł nikt bliż
szych szczegółów, co do jego osobistości podać. 
Pom'nio, le gazeta polska jest ta wielce p< żą
daną, to jednak dla powyższych przyczyn 
zimno prospekt przyjęto. W końco dodaję, 
♦e gazeta z kierunki- m zasadom poi-ko ka
tolickim przeciwnym, nie miiglaby zyskać po
parcia, a tern samem egzystencyi.

Józef hr. Szembek, sju jenerała Szem 
beka, ożeniony z Józefą hr. Moszyńską, zmarł 
wczoraj w nocy w Krakowie w 72 roku życia.

Ś p Władysław Sandecki arty-ta ma
larz, rysownik i ilustrator pism w «rszawskich, 
po długich cierpieniach zgssl w dniu Hi bili 
w wieku lat 20.

Lwów. Witold hr. Wiszniewski, kon- 
cepista starostwa w Żółkwi, wstąpił, jak do
nosi „Dilo“, do 00. Jezuitów i udał się do 
nowieyatu w NowAjwti.

Niezwykłe źródło bogactwa. W San 
Francisco bawi obecnie niej »ki p. James Mago 
z Gwatemali, uchodzący za najbogatszego czło
wieka w tój malój rpublice. O Źródle obe- 
cnAj jego fortnny podaje jedna z gazet nowo
jorskich następujące szczegóły: Jeszcze przed 
laty piętnastu był Mago zopelnie ubogim czlo- 
wiekit m i pełnił obowiązki angielskiego wice- 
konsola w San Jose, w Gwatemali. Pewnego 
duia w-zwa, go do si> bie jenerał Gonzales, 
głównodowodzący armią rnalAj republiki, ponie
waż jednak wezwany nie stawił się dość spie
sznie, więc rozgniewany j-nerał kazał mo wy
liczyć 75 rózg. Obity Mago począł się od
grażać zemstą swego rządu, co gwałtownego 
jenerała w nowy gniew wprawiło, a rezulta
tem tego byl przyczynek — nowych 25 rózg. 
— „Idź teraz i poskarż się swoim Anglikom !“ 

rzeki jenerał, obecny przy tój egz»kncyi. 
Mago rozchorował się ciężko, ale dzięki tro- 
skliwAj opiece lekarskiAj, wyzdrowiał nareszcie 

i natychmiast wniósł zażalenie do rządu 
wielko-brytańskiego. Z Londynu nadeszło nie
bawem następują-e ultimatum: 1) ukaranie su 
rowe komendanta Gonzalesa za jego samowolę; 
2) wypłacenie Magowi po 500 dolarów za ka
żdą rózgę. Komendant został ukarany domo 
wym aresztem, ale z wypłatą żądanAj sumy 
długo Gwatemala zwlekała. Ostatecznie je
dnak mnsiała nledz, a Mago za pozyskane 
w ten sposób 50,000 dolarów począł prowa
dzić hurtowy handel kawą, na którym tAż do
robił się znacznego majątku. Szacują go obe 
cnie na 5 milionów dolarów.

* Kalendarz. Jutro w piątek dnia 20go 
grudnia św. Pelagii p.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 11 
Zachód o godzinie 3 minut 45.

(K) Peiuał, 19 grndnia. (— Sprawoada
le giełdowe.—)

Stan powietrza aachm.
Zyto bea handlu-
Okowita: »labo.

Cena wypowiada. Wypowiedziano
ini-|---o ęoea be -ł«i> tow opucat 6o-ta <9,60 pł.

i-ta SO 00, grudzień 60-ta 19.50, 70-» 30 00 m., 
styczeń 6---1* 19 60 n rk., 7o-ta 30,00 n.rk , luty 
50 u in.BO m-, 70-ta 30,10 m., marzec 60-ta W.ou 

O-ta 30*30 m.
ęopr»woadaaie ur»ęa« • »Ą 

Okowita 1» beczką; za 100 litr.
Trailes- WypowiedaŁn —, litrów. Cena wy
_ wtzMua —*uik w mirisen owa oecazi óo-ta
9,50 tnrk., 7i> ta 30,00 mrk. listopad —. gro

dzi-ń 71-W m-
i*azaak, 19 grudnia. Ceny mąki. P z a e n n a 

195j rżana Si.tMi za łt> Itilogr.
Wraeław, 18 grudnia 188*

Zyto (za lt)00 funt.« stałe wypowiedziano
— own. Cena wypowiedziani — rk n* 

grudzień 18OO1I ząd. grudzień styczeń —, - żąd., 
kwit- ien-m&j 182 00 płac, na inaj czerwiec — ząd. 

Owies. Wypowiedziano — cent na mie 
iąc grudzień 8<5 m ząnsno na grudzien-atyczeń

- tąd., na kwiecieó-maj IM,00 Żąd.
Ołśj rzepiowy cicho •.> » — -»na

• » us grudzień 7.1.50 tąd grudzień-atyczeń
71 60 ząd-. »tycz ń luty 71,- żądano, luty-marzec 
70,60 żąd.. marzec-kwiecień 70, - tąd.. kwiecień- 
maj 09,— żądano.

Oko w i ta za -100 litr, a 100%) ez«d. 60 i 75 w. 
podatku zon. urn bez in. wypowiedzianolitr, 
upłyń, wypowiedz ,—, iu> grudzień (60-ta) 49 70 
żąd. (70-ta) 3 > 2 ) żąd., gru «zień styczeń (7v-tal 
30,00 żąd., kwiecien-maj (7o-ta) 31.70 tąd

leaa wypww tedalaaa aa dzież 19 gradala: 
żyto 80, oO mrk.. pszenica mrk. o w iw .06 Ot 
mrk- rzep m., olAj rzepiowy 78 60

ueu* »yp"»l» ą --»owity ęezul. O tuk. podał 
koneumi-./ dnia 18 grudnia (6O-ta) 49 70 mrk 
(70-ta) 80 20 mrk.

Ceuy targowe z dnia 18 grudnia 188»

Przedplatg na Straż ii. Wojciecha
złożyli dalćj za r. 1889:

9) Ks. dziekan Chybicki ze Stęszewa.
10) Ks. Prałat Stablewski z Wrześni.
11) Moszczeński z Gniezna.

Na Straż św. Wojciecha abonować
można w Drukarni Kuryera Poznańskiego skła 
dając roczną prenumeratę w ilości 1 m. 50 fen 
z przesyłką 1 m. 70 fen.

Na intencyą członków Straży św. Woj 
ciecha odbywać się będzie jak dawniój tak 
od Nowego Rokn począw zy, w pierwszy czwar 
tek każdego miesiąca M.sza św. przed olta 
rzem św. Wojciecha w katedrze gnieźnieńskiśj

Prosimy o popieranie Straży, która za 
rok 1889 w miesiąca styczniu roku przyszłe
go rozeszle abonentom doskonale opracowaną 

Historyą Kościoła św. rzymsko-katolickiego*
w trzech tomach.

Postanowienia 

miejskiśj 

deputai-yi targów.

1 ózenica biała 
żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

Czcigodnym Dusz Pasterzom po
lecamy jako bardzo odpowiednie na

i na l<olędi<j
podarki, zamieszczone iv ogłosze
niach dzisiejszego numeru, „Ku
ryera Poznańskiego“.

Za 100 kilogramów
ciężki 

n&j- naj 
wyż. niż. 
M F. M|F

średni 
naj- naj- 

wyz. nil. 
M F. M F
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19 20 18 90 18 00 18 20
17 8'-» 
8 6-1 

10,70 
.760

Pus ano wierna 
komisyi handlów-

lekki towar 
na)- naj- 

wyż. niż 
M F M F.
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Wiatr.
Btaa

powietrza.

Ï

Malaga mor« . 
Aberdeea . . . 
Chrysuanaund. 
Kopenhaga . . 
Sztokholm . . . 
Haparanda 
Petersburg 
M"»kwa

764
763
760
768
760
741

m

Ptd.Płd-Z. 0 
Płd. 6
Z.PldZ. 9 
PłdJt. 2
Z.PłdJS. 2 
PłdZ. 3

-
Płd. 4

deszcz
zachm.
pochmurno
mgła
ii
pogodnie

śnieg

•
»
0
4
4
•

—7

Kork, QneensŁ 
; 'bertonrg . . . 
Heider
Sylt
Hamburg
8wineminde
N-sfabrwaaaer.
Kłajpeda

701 IPłd.Z. Sdestaa
772 Ptd.Płd-Z. 4 mgła
770 |Płd.Z. 4 mgła
760 Z.PłdZ. 6 mgła
771 Z.Płd Z. 2 mgła
771 ZPłd .Z 4 des acz
708 Z.Płd.Z. 3 aachm.
7J0 Z- 6'zachm.

n
•
s
6
1
3
3
6

Paryż
Muuaster . . 
Karlsruhe . . 
Wirabadeu. 
Monachium . ł) 
Kamienica
Berlin . ...
Wiedeń
Wrocław . .

770
77«
777
777
777 
770
773
778
774

PId.Z. lizachm.
Z.PłdJS. 8 deszcz
Pin. 1 zachm.
Płn. 1 ¡aachm.
W. 3. mgła
Płd. lmgła
Płd.Z 9 mgła
Z. 2 zaohm.
Płd.Płd.Z. 2 zachm.

-1
3

-8
-4

-11
1
1

—3
9

lale d‘A z . . . 
Nizza . . . 
Tryeat . .

777 iW.PId.W. 4 mgła
774 W. 4 zachm.
774 Iw.Pln.W. 8 pogodue

1
4
7
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średni

Rzep ... 100 klg 
Rzepik zimowy

uydgasiri, 18 grudnia 
rssenica: piękna .82—188 mrk

Przybj H ¿5 ’'oznsnSa. 

Poznań, 18 gmdoia 
LUZIŃSKIEGO HOTEL F!IAN(TZK1. 

Książę Radziwiłł z Berlina, pani lir. Kwi- 
lecka z Dobrojewa, pani Turno •/ Objezie- 
rza, pani Dąmbska z cuiką z Mochylek, 
Wężyk z Karmina, Paliszewski z Mochy
lek, Swin&rski z synem z Obry, Levy z 
Hamburga, Koniński z Królestwa Polskie
go, Hoffmann z B:rlina, ''Sczaniecki

towar —,— m., poślednia według |akości 172 do 
do HO mrk.

nowe według jakości 109—173 mrk, 
stare —, mrk.

Groch «rżący 100—170 marek ua pas 
145—160 marek.

mien do browarów 160-100, na paszę 
130-140 mrk

i es nom., w miejscu według jakości 160 
do 160 marek, posledn —■—.

Okowita 60-ta 49 75 m., 70-ta 80.00 m. 
Berlin, 18 grudnia — (Sprawozdanie urzę

dowe.) — Pszenica za 1000 kilogr. w miejscu 
żąd. 85— 202 mrk według jakości; na miesiąc 
bieżący płacono 190,50, na grudzien-styczeń płac 
—,— na kwiecień-maj płac. 202 25 202,75 do
20-’.' 0, na maj-czerwiec pł. 202—2o2,50—202,25 
czerwiec-lipiec ple. 202—202,50 - 202,26. Wyp 
100 ti n. Cena wyp. 197,60.

Zyto za li 00 kilogr. w miejscu pł 172_ 181 
według jakości; mieś, bieżący 179,50—181—179,50, 
na grudzień-styczeń płacono —,— , żąd. — , 
kwiecień maj 181,50 — 181 80,25-80,50, msj-czer- 
wiec pł. 179,50—180,00—179,50. na czerwiec-lipiec 
płacono —.—. Wypowiedziano 160 ton. Cena 
wypowiedziana 179,00 m.

Owies za 1000 kil. w miejscu 162—177 m, 
według jakośei, na miesiąc bieżący płacono —.—,
żąd.------, na grudzień styczeń płacono —,—, na
kwiecień-maj płacono 160,00—165,20, na maj czer
wiec płac. 105,60—165,25. Wypowiedziano 50 ton. 
Cena 166, )O mrk.

Kuknrudza w miejscu pł. 135—142 we
dług jakości, miesiąc bieżący płacono —, , kwie
cien-maj płac. 121,40, maj-czerwiec płacono —, 
Wypowiedziano - ton Cena —,—.

Olój rzepakowy. ZalOO kilogr. w miej
scu bez beczki 71,3 mrk., z beczką —,— mrk., na 
grudzień płacono 71.7—7,0, na grudzień-sty- 
czeń płacono 09,0, na kwiecień-maj pł 05,2—65,4 
do 52,3, na maj-czerwiec płacono —,—. Wypowie
dziano — cent. Cena wypowiedziana —,— m.

UKowiia obciąż. 60 mrk. putlatk. kon«umt. 
w miejsca pł. 61,5—61,3, grudzień płc. —. Wy
powiedziano —,— litr. Cena —,—• Nieopodatk. 
obciąż. 70 w. podatku konsumc. w miejscu płac. 
32 2 nuk, na grudzień płacono 32,3—32,1, na 
gnidzień-styczeń płacono —, t kwiecień-maj płac. 
32,8, żąd. —, na ma|-czerwiec płacono 33,2 83, , 
czerwiec-lipiec płacono 33,7-33 6. na lipiec-sierpień
34.2 - 84 1. na sierpień - wrzesień płacono 34,0 
do 84,5. Wypowiedziano 130,600 litrów. Cena
32.2 mrk.

ftamurrg 18 grudnia Okowita spok.. na 
grudzień 12 zątano, grudzień - styczeń £2 żądano, 
styczeń-luty 22 żądano kziecii-ń-maj 22— żądano, 
maj czerwiec 22 żądano. — Kawa good average 
Jantoe za grudzień 87—, marzec 81 , maj 83%,
wrzesień 80(3 l? sposobienie potw. Obrót 

U b'lW. - , .
fi.ą.JteirR 18 grudnia. — < t-'lsr ziai- 

it y t-A.-il. woria 92% 16 80 cnH.ęr nam. ei 
- 16.10 euk. si&ru. ezul. 760f0 hacdnm. —.

Dm produkt eicl. 758/0 Re.ndem. 12.80. Uspe- 
stale ff. Rafinada chlebowa **»■“ f. Ra- 

linadb chlebowa —,—, mielona rańn. II. z beczką 
28.00 nii-1 Melis I z beczką 25 25. 3» ok. Cu
kier surowy I. Prodnkt transit« fr. etatuk Ham
burg, ze grudzień 11.70 płacono, —,— żąd., sty 
czeń 11,72%' pł., 11,80 tąd.. marzec 12,02% pł»c., 
12,10 żąd., "maj 12,80 płacono 12,35 żąd. Stale. 
Obrót tygodniowy w cukrze surowym —,— etr.

Berlina.
gwiazdki wraz z obdarowaniem dzieci uczęszcza-I KaAITE^SkieG0 hoTEL BERLIŃSKI, 
jących do szkółki Towarzystwa w lokalu, pana Mierzyński z familią z Królestwa Polskie- 

” VT- a.— D:«łr»«vin rłr PafojfargkiSzirmera przy Koppenstr. 58. Na obchód ten 
szanownych rodaków we WŁChoduiój części Ber
lina zamieszkałych, jak najuprzejmiój zapra
szamy. . .

Zarząd Towarzystwa „Orzeł“ w Berlinie.
J. Giel,

w zastępstwie sekretarz 
* Z Berlina piszą nam: W sprawie gazety

„Prawdy“, która tu od 1 stycznia wycho
dzić zacznie, donoszę na życzenie szanownej 
Redakcyi niektóre sz»zególy, o ile dotychczas 
poinformować się zdołałem. Dziwno jest nam 
tu zamieszkałym, że nawet my o tendmcyi 
tego pisma nic nie wi<my, jednakowoż me 
przypusz.cz my, ahy mogła być soey .lisiyczną, 
chociaż tylko dla tego, że takie pismo by się 
tutaj wcale ostać »ie mogło. Lecz może

go, Sokolnicki z Piglewic, dr. Pajzderski 
z Lwówka, dr. Jaworowicz z Trzemeszna, 
Szydłowski z Koksowa, pani Weichman 
z Olszowa, Stanikowski z córką z Nowe
go Miasta, Schober z Lipska.

Gospodarstwo, handel i przemysł.

Raab-Grackie 100-talarowe losy. Najbliższe 
ciągnienie odbędzie się 2 stycznia. Przeciwko 
stratom kursu, wynoszącym przy losowaniu 
około 70 marek za sztokę, zabezpiecza bank 
pod firmą Carl N- nbuig r. Berlin, Franzo 
sische Str. Nr. 13, za premią 1,50 marek 
za sztukę.

. 6611 J«7ifWeine etwa» „ ,,
X%e« Vn?*,J,r i,%r«r,ken ä.- 

.nie«

V friutehchtB ®

?iS I Natur-Weine
¡0= Ton Oswald Nier S.|=-|

Ś q Hauptgeschäft B E B ŁI 5f J ■?

15 Ceatralseich. and 880 Flilalea A J5 J'/ 
V«-5a a I. CtacMaM. ®

% %’’♦« *u«f. Preis-Courant A, A /
M jratlsJl-».

>) Ostry mróz.
Skala siły wiatru: 1 — l®kkl powfaw 

- mały, 8 — słaby, 4 — umiarkowany,9— 
,stry. 0 — silny, 7 — mroiny, 8 — btuzłlwy 
b — bona, 10 — silna burza, 11 — gwałtowna
burz» »9 — orkan

Wy.Mnlsnle Płn. — pólno«. Fłd- — p»««»
» #<nhftd. E. — Zachód.
Uwaga, dtacyc powyaaac podzielone zą ■» 

* gtupr *7 Europa północna, *) pas nadbrześay *e 
Jrlandyi do Prus Wschodnich, ’) Muropa środkowa 
ua południe od powytsaego pasu, •) luropa połuuaio; 
sa. - W wyUczantu staoy* zachowano w haM»J 
<ru,ne kierunek od zaohodu ku wschodowi.

Pogląd na st»n niwietrza.
Giębokie minimum leży ponsd północną Nor 

wegią, a częściowe minimom na Płn. od Sskocyt. 
Na wyspach brytańskich wieją silne wiatry z PldZ- 
do PłnZ , a przy srodkowbm i pótnocnem wybrzeża 
nor«eg»kiem panuje burza z ZPłdZ. W Niemcaeeh 
jest powietrze na Płn. przy jędrnych 
z PłdZ. pomroczne i łagodne, na t łd. ptzy lekkica 
zmiennych wiatrach mgliste i zimne. Monachium 
melduje 11 st. zimna.
Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznanie.

w grudniu.

°’,ul
Skład centralny w Poznaniu

Ulica Berlińska nr 16. (127

Barometr

705,6
707,1
703,3

Wiatr

I PldZ. urn. 
PłdZ. um. 
PłdZ. urn.

powietrza

zachm.
zachm.1)
zachm.

*) Lekki deszcz.
Dnia 17 grudnia maximum ciepła 

minimum ciepła —

wT,sa:
4- 9,0
4- 1,0 
4- 1.4

4- 2"3 OeL

Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 
„Pos Zeit." jak następuje:

Mgła, pomroczno, ponuro, opady. zaostrzajMe 
się cieplejsze, silne wiatry z Płd. do PłdZ. i Z., 
na wybrzeżach sygnalizowana burza. Temperatura 
około zera.

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Bank,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po
wszednie od 9 zrana do 1 w południe 5 w nie
dziele zaś od 12 do 5 po południa.

Telegram giełdowy 
Koryera Peaeaeaklege.

Barii i, 19 grudni* 1889. (Kuru końccwzj 
Kur* z dni*

Pszeaios spok.
na grudzień..................... .....
na kwiecień-maj ....

tył» wzmóc.
na grudzień...........................
na kwiecień-maj ....

Oli] rzep. 8łabiAj.
na grndzień-kwiecień. . . 
ua kwiecień-mąj ....

Okowita słabo.
eksportowa...........................
na grudzień..........................
na grudzień-styczeń . . .
na kwiecień-maj .... 
na czerwiec-lipiec . . .' .
spożywcza.........................

Owies
na grudzień...........................

Wyp -żyta .. ...............................
Wyp.-okowity kw. eksportowa . 130,0«’
... spożywcza. . 10/ 00

Kurs z dnia 17
Consel. 4%....................................
Consol. 3’/j°/o...........................
P .znańskie 4 /0 listy zastawne . ICO 80 
Poznańskie R1/a°/o listy zastawne 99 76 
Poznańskie listy rentowe ... 108 90
A.ustryackie banknoty . . . 173 25 
A.ustryacka renta srebrna ... 74 4
Rosyjskie banknoty . . . . • 917 30 
Rosyjskie listy zastawne ... 98 76
Polskie 5°/0 listy zastawne . . 01 40
Polskie likwidacyjne listy zasL . 59 25
Węgierska 4°/o renta złota . . 80 90
Węgierska 6% renta papier. . 85 10
Austryaekie kredytowe akeye . 171 10
Aastryackie francuskie koleje . 100 40
Lombardy . 66
Uspueobiene. stałe.

Szczaoln, 19 grudnia 1889. (Kursa hońcj 
Kurs z dnia

Pszenica słabo.
na gtudzień ................................
na kwiecień-maj.....................
na maj-czerwiec..................... .....

Żyto słabo.
na grudzień . _.......................
na kwiecień-maj......................
na maj-czerwiec......................

Olej rzep. spok.
na grudzień................................
na kwiecień-maj..................... .....

Okowita słabo.
w miejscu spożywcza. . . .

„ eksportowa. . . .
„ na grudzień eksportowa 
„ na listop. gruda, eksp.
„ na kwiecień-maj. eksp.

Petroleum
w mieisen. . • •

18 19

_ _ _ —
202 60 202 26

179 76 179 -
180 60 180 60

71 00 71 -
05 80 04 60

82 20 31 90
32 10 —
— — 81 00
32 80 32 60
33 60 33 40
51 30 61 -

106 - 106 -
160 660

100 4M
,000
18

106 2«
103 — 
100 80

99 75
104 10 
173 10
74 96 

217 46
98 40 
03 40 
69 26 
80 76 
84 W 

171 25
100 60 
66 60

18

192 -
193 - 
198 60

176 - 
178 - 
178 -

09 26 
65 -

61 26 
81 60 
30 90

32 -

12 00

19

192 - 
2'8 — 
198 60

175 - 
177 60 
177 60

09 - 
04 60

60 80 
31(30
30 70

31 80

19 60

Skarbnik Towarzystwa Pomocy 
Kaukowèj, Władysław Jerzykiewic«, 
ulica Lipowa.

przypusz.cz


f

Dnia dzisiejszego o godzinie 3-ciój po połu
dniu zgasła, opatrzona śś. Sakramentalni, nasza naju
kochańsza matka i babka ś. p. (900)

Nepomucena Rothetowa.
Eksportaeya z domu żałoby, Kybaki nr. 4. od

będzie się w piątek o godzinie 1-szćj po południu; 
nałSożeństwo żałobue dnia następnego w Środzie o go
dzinie 10-tej, poezeni spuszczenie zwłok do grobu 
familijnego, o czem donoszą ciężko strapieni

Dzieci, zięć i wnuki.
Poznań, dnia 18 grnduia 1889.

Obwieszczenie.
linia 23 grudnia, w ostatnią niedzielę przed Świę

tami Bożego Narodzenia, będą wszelkie ekspedycye pocztowe 
w obrębie poznańskiej naddyrekcyi poczty przez cały 
dzień otwarte tak jak w dni powszednie. (893)

Poznań, dnia 18 gruduia 1889.

<Je»arski naddy rektor poczty
w zastępstwie

13 11 111< U H.

Dbnośimy .Szanownym Czytelnikom jako nabyliśmy

Straż św. Wojciecha
wydawaną dawniój przez ks. dr. Łukowskiego i dalej ją wydawał! In; 
dżiemy pod redakyą Ks. dr Kanteckiego.

Nfeei podpisana Drukarnia przyjmuje przedpłatę za r. 1S89 w ilości 
1 markę 50 fen. z przęśl. 1,70 mk. za co abonentom przyśle za r lt-89 
śliczną książkę w 3 totnacli

Historia Kościoła świętego rzymsko
katolickiego dla ludu i młodzieży.

Na rok 1890 przygotowujemy piękną książkę

Wiara Ojców naszych
obejmującą artykuły, prawdy, zasad}' świętej wiary katolickiej.

Kto nadeśle prenumeratę za rok 1889 otrzyma ,,Historyą Kościoła
św.“ w 65 życiorysach w stycnin roku 1890.

Książka p. t. Wiara Ojców naszych wjdzie dopiero w lipcu
lub sierpniu roku 1890, Prenumeratę przesyłać należy pod adresem

Drukarnia Kuryera Poznańskiego
w Poznaniu.

walne zebranie
odbędzie się »' niedzielę dnia 
‘i!t yradrtia r. b. po południa 
o yodz. 3 >e hotelu p lliittner.

Porządek obrad: 
Przyjęcie względnie uzupełnienie 

ustaw w myśl prawa z dnia 1 
maja r. b. (889)

Środa, dnia 9 giudnia 1889. 
Kasą oszczczędności i pożyczki 
w Środzie Eingetragene Ge
nossenschaft mit unbeschränk

ter Haftpflicht.
RADA NADZORCZA.

K u b ic k i.____ ____

ItiiNkie j

IkaloszeS
*7 C
£ pol ca w wielki-n wy'orze i 
z w najroxmaita»ych forma h dla *
3 pań, panów i dzieci, (660

IW.A.KASPR0W1CZ,;
? Poznań,
*' Wilhelmowski plac 6. *
5, Fryderyków ska ulica 4. 

Depot Russian Americ n India 
Rubber Co. a St. Petersbourg.Cygara

z pierwszorzędnych llainburg- 
skicli. Bremeńskich i t. d. fa
bryk sprowadzone poleca

W. Becker, WilLplaclA
Główny skład papierosów

z fabryki E. C. Iłunniusa 
z Odessy i Bogdanowi 

z Warszawy. (475)
Papierosy Sulimy, Wellera i 
Koinendziiiskiego z Drezna, 
oraz W. Kulwicza z Poznania 
poleca po cenach fabrycznych.

Wszelkich informacyi
co do udziałów moich naftowych udzielają oprócz osób, 
którym sprzedaż takowych poleciłem, bióra moje we Lwo
wie, ulica Hetmańska 22 i w Be;linie Liukstrasse 13.
<881)__________ L- C3rr ae.

Z dniem 1 Października r. b. przeniesionym został nasz

zakład fotograficzny
z ulicy Bismarka na ulicę

Berlińską nr. 4.Iîiv«ü i Sp.
(512)

Ostrów, 15-go gruduia 1889.
^^iniejszein mam zaszczyt uniżenie donieść, iż z dniem 

15-go grudnia r. b. otworzyłam tu w Ostrowie przy 
ltynku w kamienicy p. Mazura (894)

handel strojów, towarów 
krótkich i szwalnią damską.
Zadaniem mein będzie, skorą i rzetelną usługą zje- SS 
dnać sobie zaufanie Publiczności. Proszę o łaskawe jl 
poparcie mego przedsiębiorstwa. II

Kazimira Grotkowska. jj
icacart

la nadchodzące Święta
przypomina

Poznań, handel win

Lampy
W tejże Drukarni za nadesłaniem należytości nabyć można:

Kochema Wykład mszy świętej. 1 mk. z przesyłką 1,20 mk.
Żywot R. Jezusa Chrystusa Baltazara Opecia. 75 fen. z przesł. 85 fen. 
Żywot św. Wojciecha przez ks. kanonika Koszutskiego. 1 m. z przesyłką 

1,20 mk.
Święty Stanisław Kostka, patron Królestwa polskiego, przez ks. kan. Ko

szutskiego w 2 tomach. 2 mk. z przesł, 2,25 lub 2.50 mk.
Podarek ślubny czyli rady przedślubne dla nowożeńców. 40 fen. z przesł. 

£0 fen.
Głosy serdeczne i rozmyślania o Najświętszym Sakramencie. 20 f. z prze

syłką 25 fen.
Lekarstwo przeciw pijaństwu z różnych autorów zebrane. 10 fen. z prze

syłką 15 fen.
Gorzałka. Bratnie słowo do ludu polskiego przez ks. dr. Kanteckiego. 

20 fen. z przesyłką 25 fen.
Nawiedzenie"Najśw. Sakramentu ołtarza i Najśw. Panny Maryi na każdy 

dzień miesiąca przez św. Alfonsa. 50 fen. z przesyłką 60 fen.
Myśli do Boga przez ks. kardynała Belarmina. 1 mk. z przest. 1,20 mk. 
Zabawa z Jezusem podczas mszy św. przez ks. Marcina Hinczę T. J. 

10 fen. z przesyłką 15 fen.
Mała pamiątka ślubna odbitka z Podarku ślubnego. Opr. 20 f., z przesł, 

30 f. nieopr. 10 fen. z przesł. 15 fen
Mały miesiąc Serca Jezusowego z uwagami i nowennami. 15 fen. z prze

syłką 20 fen.
Różaniec, Różo duchowna módl się za nami. 2 fen. z przesł. 5 fen. 
Różaniec na miesiąc październik. 2 fen. z przesł. 5 fen.
Kalendarz Wieczysty czyli Żywoty Świętych w dwóch tomach, 60 arku

szy druku. 2 mk. z przesyłką 2.50 mk.
Rozbiór Dekalogu (Dziesięcioro Przykazań Bozkicb) przez ks. Załęskiego 

T. J. 50 fen. z przesyłką 60 fen
Nabożeństwo do św. Józefa. 30 fen. z przysyłką 40 fen.
Miesiąc św. Józefa 10 fen. z przesł. 15 fen.
Piekło 40 fen. z przesł. 50 fen.
Książeczka dla chorych, mogąca się przydać i zdrowym. 30 fen. z prze

syłką 40 fen.
Wzdychania Gołębicy czyli o dobru łez. 75 fen. z przesyłką 85 fen. 
Żywot popularny św. Wincentego a Panlo przez ks. Berbiguier, z ftanc.

przeł. ks. Witalis Mariański, kanonik metrop. pozn. 1 mk. z prze
syłką 1.10 mk.

Dziewięć usług do Najśw. Serca Jezusowego, podług bł. Małgorzaty Ma
ryi Alakok. 30 fen. z przesyłką 40 fen,

Nowenna do Królowej od Serca Jezusowego. 20 fen. z przesyłką 25 fen. 
Hymn św. Kaźmierza „Omni die“ (Dnia każdego). 10 f. z przesł. 15 f. 
Katedra Poznańska. Przewodnik i pamiątka dla zwiedzających tę pier

wszą świątynię areb. 50 fen. z przesyłką 60 fen.
Nauka o Bierzmowaniu po polsku lub po niemiecku. 10 fen. z przesyłką

15 fen.
O czci Matki Bozkiej w Polsce przez ks. Mrowińskiego T. J. 20 fen. 

z przesyłką 25 fen.
Praktyczne rady dla rodziców wychowujących dzieci po chrześciańsku.

40 fen. z przesyłką 50 fen.
Ks. Piotra Skargi O jedności Kościoła Bożego pod jednym Pasterzem 

oraz Synod Brzeski i Obrońca Synodu brzeskiego. 1,50 z przesyłką 
1.70 mk.

Żywot ks. Karola Dufriches des Gpnettes. 10 fen. z przesyłką 15 fen.

B. Sznlczewsfei,
plac Wilhelmowski 10, naprze

ciw teatru miejskiego.

FABRYKA
papierosów i tureckich ty tun i

„VULKAN“
I. F. J. Komendziński w Dreźnie,I

1

(lOli

zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
itureckię tytonie, które w wszystkich główniejszych odnośnych 

handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.
•gEsisgsagissasagBsageEgsgsisgggBgBgBsag5”—''^

Bardzo odpowiednie na podarki!
Artystyczne szklane wstawki w okna i obrazy do 

powieszania w niklowćj oprawie, każdćj wielkości po cenach 
fabrycznych; • (892)

Obrazy te przedstawiają następujące korzyści: Są one rzeczywistem 
i jedynem zast.ąpit-niem prawdziwej maiatury na szkle. Niewrażliwe na 
wilgoć, i nie ulegające wpływom światła i słońca, nie mają nic równego 
pod względem gry kolorów i trwałości.

Całkowity zapas obrazów w styla odpowiednim do każdego rodzaju 
pokoju, jako to postacie rycerzy, iignry średniowieczne, 
widoki, obrazki rodzajowe, obrazy świętych Pańskich 
alegorye i t. d. i t, d.

K. WYSZOMIRSKI, w Bydgoszczy,
ulica Kolejowa nr. 33.

Dla handli towarów zbytkownych, hoteli, restauracyi, jak również 
przy większym odbiorze odpowiednie zniżenie ceny

Wielki wybór praktycznych podar
ków gwiazdkowych, oraz dobrze zao
patrzony swój specyalny magazyn 
sprzętów kuchennych i domowych po
leca najuprzejmiej (898)

T. OTMIANOWSKI
Stary Rynek 53|54, narożnik ul. Jezuickiej.

W. A. Kasprowicz
POZNAŃ. Fryàerykowska ni. 4

Skład towarów gumowych. Fabryka baudaży
poleca po najtańszych cenach w wielkim wyborze:
Instrumenta chirurgiczne, gumowe poduszki i podkłady dla 
chorych, opatrunki, gumowe nakrycia stołowe, chodniki, 
piłki, lalki, gumowe zabawki, gumowe parasole, grzebie 
nie, szelki rozpylacze, perfumy, termometry, gumową 

bieliznę, gumowe płaszcze. (849)
Ituskie kalosze. “Wi 

Węże, płyty i. opakunki dla fabryk itd. 
Pasy skórzane, gumowe i parcianne.

Mâd

Tokayem
winnice.stMTRnrti A, FfitaftOMU

zwłaszcza teraz przy wyprzedaży po znacznie zniżonych 
cenach, przeilewszystkiem swoje bogato zaopatrzoue sklepy 
win węgierskich, od stołowych do najszlachetniejszych, 
wina dla chorych i dzieci, oraz (891)

wina mszalne
viiiiuu de vite puruin.

Prócz tego są zawsze na składzie wina czerwone, 
hiszpańskie, koniaki, araki i rumy w wszelkich gatun
kach. Uwagę pozwalam sobie zwrócić na wielki zapas pra
wdziwej benedyktynki, niższe ceny jak dotąd, oraz bur- 
gundzkićj Punsch Essencyi. ___

Praktyczne
Fotele wyściełane
Fotele do kołysania.
Szeslągi damskie i męzkie.
Klęczniki. (895)
Etażerki.
Stoliki do szycia.
Taborety do fortepianu.
Krzesła dziecięce do przekładania na

wyższe i niższe.
Portyery kompletne od €5 mareR. 
K.OBIER.CEJ, Smyrna, Olympia
i w innych gatunkach i rozmaitych -wielkościach po bardzo 
tanich cenach, począwszy od O poleca

Araki, rumy, fraac. 
koniaki, eseneye punczo- 
wc, nalc-wki pomerańczo- 
wą i wiśniówkę, gdańskie 
wódki, franćuzkie i krajowe 
eremy, franćuzkie (Bordeaux) 
czerwone i węgierskie wina.

W. Becker,
plac Wilhelmowski nr. 14, 

narożnik ulicy Teatralnej

Pomarańcze
W alencya

poleca (897)

J. H. Leitgeber,
Wielkie Garb ary 16.

Wielki

„Manopan“
z postumentem. salonowy instru
ment do t -ńca grający wszelkie 
i kompletne komp. muzyczne jak 
uwertury, walce i t. d. jest tanio 
do nabycia w skiadzie (890)W. SZULCA,

Poznań, Bazar.
Tamże wi lka skrzynka graj, za

cene fabryczną.

Młody kupiec
Polak, ma zamiar założyć 
w Księstwie w odpowiednióm 
i dobrem mieście handel że
laza z przyherami ku- 
chennemi. Uprasza niniej- 
szem Rodaków o łaskawe po
parcie w podatru bliższych 
wiadomości pod lit. Al. Si>. 
Oborniki postlagernd.

A. ANDRUSZEWSKI,
M.stgaayn mebli«

Wielka Rycerska ulica nr. 8.
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Na nadchodzącą Gwiazdkę
polecamy:

eleganckie chustki wełniane. Jedwabne, ienltowe, 
kapetki w wielkim wyborze, 
spódnice włóczkowe w pięknych kolorach, 
sukienki dla dzieci wełniane białe i kolorowe, 
czapeczki dla dzieci.
wełny w rozmaitych kolorach i wszelkie trykotaże, 
gorsety w pięknym Fasonie,
fartuchy, plóclcnka, barchany, rnezkle krawaty i koł

nierzyki. Ceny nader umiarkowali-. (329)

F. & S. Plewkiewicz,
Poznań, Wilhelmowska ulica nr. 16,

w pobliżu kościoła ś-go Marcina.

Pasy skórzane
bawełniane, parciane i z sierci wielbłądziej. 

Skórę «iisj-ielslcii na pasy.
O umowo płyty, sznury, węże etc.
A.slt>ofsit ogniotrwały opakunek w płytach i sznurach, 
Aparaty saslclawo z stacyi Dr. Delbriicka w Berlinie, 
^marownihi Tovote, Stanffera etc. do stałego tłuszczu. 
jfłussec% stały do powyższych smarowników (oszczędność

w oliwie 9O°/o).
Worki do zboża.
Płachty na lokomobile poleca (894)

Z. MAZURKIEWICZ.
Fabryka pasów,

oraz skład technicznych towarów dla gorzelni i cukrowni.
Poznań, Bismarka ulica nr. 10.

Nat Gwiazdkę!
Polecam serdecznie mój bogato zaopatrzony handel 

hamburgskich, bremeńskich cygar i papie
rosowi egipskich, ruskich i innych, oraz 15 gatunków 
tabaki do zażywania, Wszystko w wybornym gatunku. 
Geny najtańsze Z szacunkiem uniżony

A. Szulczewski,
(873)KÓRisrrre.

w ęgierskie, czerwone i białe francuskie, burgundzkie 
i greckie.

Wino prawdziwe szampańskie
Carte Blanche i Crémant Rosé po M. 6,25 za bu
telkę, Sillery po M, 5,25 za butelkę.

Dobre wina musujące
niemieckie po M. 2,50 — 4 M. za butelkę.

IVCiód
do picia, niebywałej dobroci, własnego wyrobu po 
M. 1,25 za butelkę. (899)

Starą maderę, portwein i shery
poleca prosząc o łaskawe zamówienia

S. SOBESKL

Poznań — Bazar.

Wielebnemu Duchowieństwu i Szan. Publiczności poleca

Przygodzickie

KARPIE
zamówienia zamiejscowe przyjmuje każdego czasu (847)

Teodor Tuszewski, rybak.
Plac Sapieźyński 7, w podwórzu drugie piętro.

Miejsce sprżedaży tierwsze od Wronieckiej ulicy. "3®

Żelaza
do wypiekania opłatków

z artystyeztłem i wyryciem wizerun
ków i przyrząd do wycin nia ta
kowych poleca i (721)

J*. Stsbzłz,
Specyalny skład wyrobów z alfenidy 

i sprzętów kościelnych,
w Poznantn.

W szybach Helene i Nach
tigall, stacya Witten a d. Ruhr 
w Westfalii znajdą dobrzy

mraiC!

Sisgeia „Śmierć nagniotkom“ (Hiilmeraugen Tod)
fabr. przez Aug. Siegela w Genthin,

jedynie skuteczny i ulgę przynoszący środek, nabyć można w inie 
śełe Poznaniu w wszystkich prawie drogeryach, u chirurgów Itp., 
również na prowlncyi: speeyalnie zaś w aptece Artura Schulza 
w Koronowic. W. Stęczniewskiego w Kostrzynie i Dr. Aurel 
Kraatz w Bydgoszczy. (723)

Polecenia: Badzca zdrowia Dr. Sendler w Magdeburgu, 
Dr. P. M. Blliher w Lipsku, F. Staude, król, chirurg J. K. Mości 
Wilhelma I II. Kirschbamn, chirnrg .1. Bscelencyi feldmarszałka 
hrabiego Moltkiego i wiele innyrh listów dziękczynnych, które 
podczas wystaw kongresowych niemieckich chirurgów i t. d. 
w Berlinie 1888 r. i w Poznaniu 1889 r. 7 dni i 2 dni były wyło
żone ns widok publiczny.

Dwa futra
szopy i piżmowce, wyłogi bobrowe 
są do sprzedania u J. Arbanłtie- 
wicza w Poznaniu, S-ty 
Marcin nr. 1. (713)

trwałe i dobrze płatne zatru
dnienie. Bliższych wiadomości 
udzieli

Administracya szybów
Helene i Nachtigall.

Poszukuję (874)

Potrzebny (845)

Ekonom

kawaler zdolny i pracowity do sa
modzielnego gospodarowania jednym 
folwarkiem, obznajmiony z hodowlą 
bydła i gospodarstwem mlecznem. 
Adres: Zarząd Dóbr Mijaczów 
pr. staeyę Myszków, Dr. Zel. 
Warsz. Wiedeńsk.

Za. Redakcyą odpowiedzialny Teefil Golski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

przewodniczącego bióra.
Jan Łangowski,

adwokat i notaryusz,
w Sztumie, PZ.

Oso"bs.
w średnim wieku, znająca się na ku 
chni i wszelkim zarządzie kobiecym, 
zaopatrzona w dobre zaświadczenia 
z p obostwa i z osobnych folwar
ków, poszukuje miejsca na probo
stwo lub na os ibny folwark. Ła
skawe zgłoszenia pod adresem pani 
Jędra. Poznań, ul. Długa 10 Ip
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